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-Iwwiia-da pewne przysłowie, co 
iuawda nic tyle wyniosłe, ile prak- 

r  > *że „tam, gdzie przeskoczyć 
^  można, trtzeoa podpelznąć"-

Wszystkich stronnictw polity- 
C2pyęh w Polsce, jedno tylko zasto­
sowało w całej rozciągłości po wyż- 

zasadę w  swej taktyce; stron- 
wetwom tern, lo Związek Ludowo- 
Narodowy.

I tylko tej właśniie taktyce, przes. 
arych wygów parlamentarnych 

/®yadz/onej, tylko giętkości linii, 
kierunek polityczny wspo- 

żań V5anba-'acT- a niekiedy i okrą- 
z ącT przeszkody, stronnictwo to 
n °*z'Wcza swe n rżymywanie się 

Powierzdmi życia pofitycznego, 
1,00 tyhilootnych bankructw gło- 

* przez .siebie haseł i idei.
nwh pra*ctyce ta taktyka poktycz- 
sio^  Posunięć endeckich przejawia 
Piiu ^rav' lL' jednakowo w odnieś', e- 
iak - b ^ c z e g ó k y c h  promemów, 
PZn 1 " ,°^ec osć>b, w świecie poli/ty- 

ym występują,cycii.
Ijj^0 poszczególnych problemów 
ten Polityki przystosowuje się. 

/ ^ e g ó t o y  kameleon endecki, 
mają:C nictyłko barwę własne- 

^ sa ta n d a ru , ale i hasła i „najświęt, 
ty ^ ^ y k a z a n ia  narodowe1*, stoso- 
konti n^° c 1̂’wi'l|‘JWo układającej się 
n o ś ć y - Zadziwiająca ełastycz- 
rajs POg]3dów pozwala więc wczo- 

antysemitom dziś zawrzeć
z  z y d io w s k i r n  n a c r o n a ł i -

1ł*eryk p3 7 ni€<lawinych obrońców 
ozy^  ajL°^pt majątków obszarni- 
* Ł ^ " i  cz-v’!nil rzekomych 
na *J,er2y w walce o reformę rol-ną> tak - , 
ddwtn.ik- ia £  P a ten tow anych  o rę- 
(+y]fl^ ONV i opiekunów  urzędników  
tT2eba 1>V-°^ llcs‘e w yborczym !), gdy 
deniagc>S!ę zdobyć na tanie e fek ty  
n'aj®OrW C 'Iie' bez trudu  s tw arza  
cfi SZych proipagatorów reduk- 

c  ^  ^yeh płac urzędniczych. 
ni°że  byz dzjiś czarne, jutro
^ e ro k ie  ' a ê  i naodiwirót", ma też 
endeckiej, ^ S to so w a n ie  w  tak tyce  
zwłasZCẑ  ,g^ y  chiodlzii o osoby  i to 
^ k o d z ie 'z ^  Ie’ k tó re  sto ją  na prze- 
btycznego" n,iaroni tego  obozu po­
nda sie ^ ' '- e c z m e tw a . G dy nie
to

Się ,

często
z a w a jy“ usunąć z drogi

ozyć się, Br)uC<l vVVrpada spłasz- 
Pie można Pod nią, jeżeli
łHero, przy, Prażyć, aby kiedyś do- 
oośeti, zaidad z a 3 ' a i c e j  s 'ę pbsob -

Pod,nhn,, J ? , d o s  z^adziecki.
i i odbywa . •
Systemów m we(He ustalonych 
nicli iest w  . m ^za wodiniejszym z 
”,,oittszu- ą'gini,?loie przeciwnika do 
sk<omr>r ’ a lW odstępstwie tego — 
a nawet ■*. ox\ a,ri,'e co i osłabienie.

Usta .^ f^ b te  znistzczfc.nie. 
^i^czyn-w^0- r ''•sbraju ofiar endeckiej 

~t już dość duża i nie

';ti‘!c.ki“ emdóckicj takty-

Pian gospodarczy Państwa 
opracowuję fachowcy polscy i zagraniczni.

Konferencja koalicji rzędowej u p. Marsz, Rataja.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 stycznia.
Dzisiaj odbyła się konferencja u 

P. marszałka Rataja, w której udział 
wzięli przedstawiciele stronnictw 
wchodzących w skład1 koalicji rzą­
dowej, a to posłowie: Głąbmski 
(Z. L. N.), Barlicki (P. P. S.), Holek- 
sa (Ch. D-), Żuławsid (P. P. S.), Po­
piel (N. P. R.) i Dębski (Piast).

go Planu gospouarczego Państwa. Z 
polecenia rządu plan ten opracowują 
obecnie nietylko polscy, ale i zagra­
niczni fachowcy.

W dyskusji zabierali głos posło 
wie: Gląbiński, Dębski i Barfeki, 
akceptując poglądy premiera. P. 
Dębski wyraził zdanie, że dyskusja 
na temat pianu go-sPGflatczego to-

Na konferencji zjawił się również ezyć się będzie między stronnictwa-
p. premjer Skrzyński, który uzasa­
dniał potrzebę stworzenia dokładne*

m i w c h o d z ą c e m i  w  s k ł a d  k o a l i c j i  
rządowej.

-Jto OS,-'--...—

„Złote" interesy b. premiera
p. Wł. Grabskiego.

Banca Comerciaie domaga sfę odszkodowania.
(Telefonem od nas_. korespondenta).

Warszawa, 13 stycznia5."
Korespondent W;asz dowiaduje sic, 

że w związku z rokowaniami przed- 
srawicieil „Bankiers Trtustu" o 
dzierżaw ę monopolu tytonio vego, 
przybywa- w tych datach do Polaki 
p. ToepStz, właścfciei medtoianskiej 
„Banca Commerziale".

Jak wiadomo, swego rzasu były 
premie^ Grabski zawarł z „Banca 
Ccmmerzjale" umowę, na ruocy 
której Polska zobowiązała się ’da 
zakupu we Włoszech, za pośrednie­

g o

twern tej firmy, rocznie 2 milionóty 
kilogramów tytoniu dla monopolu 
tytoniowego. Obecnie p. Toepftz 
będlziie się domaga! odszikodOwania, 
za zerwanie tej umowy przez w y­
dzierżawienie monopolu tytoniowe­
go p!rz°z „Bankiers Trust".

Jak słyichać, „Banca Commer^le- 
Ie“ chętnie przystąpiłby do sporki 
w tej dzierżawie, ;iednakoyroż jes+ 
rzeczą wątpliwą, by przedstawicie­
le „Bankiers Trust" na to się zgo­
dzili. 

ox--------

Prof. Kemmerer przedstawi
swe wnioski pisemnie.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 13 stycznia.

Prof. Kemmerer, wyjeżdżając z 
Pbkkj, nie pozostawił żadnych pi­
semnych opinji, ani planu sanacji na­
szych stosunków' gospodarczych. 
Poglądy swe n-a ten. temat wypo­
wiedział natomiast prof. Kemimerer

w szeregu rozmów, odbytych z 
przedstawicielami rządu.

Wn|os|ki pisemne będą przez prof. 
Kenanereria opracowane w Amery­
ce i stamtąd zostaną przysłane rzą­
dowi polskiemu.

brak na nie] nazAwis-k nawet poważ­
niejszych, że wymienimy tylko pp. 
V/itosa, Thugutta I Sikorskiego. Ka­
żdy z tych trzech polityków z  chwi­
lowej chociażby kombinacji sprzy­
mierzeńczej z endecją wyszedł o- 
słaibiony, jak z uścislków .polipa.

W  os-tatnich czaisach polip ende­
cki w y ci ligać począł swe macki w 
stronę Sulejówka. Wiedzą dobrze 
menerzy endeccy, że osoba .mar­
szałka Piłsudskiego w  dzisiejszych 
czasach jest może jednym z nielicz­
nych w  Poisce autorytetów, zdol­
nych skupić miMomy serc i umysłów 
oby wateK do wytężonego zgodnego 
zbiorowego wysiłku na każdem po­
lu pracy spoLcznej, jak i dla celóv-’

obrony zewnętrznej. I dlatego to 
już i przed Sulejówkiem mota sfę 
endecka pajęczyna, iuż rozpoczyna 
się robota wedle utartego szablonu 
odi „wybielania" tego, co wczoraj 
czaraem było i tu tkwi właściwa 
przyczyna zmiany tonu prasy ppa,- 
wicowej \\'obec matlsizałka Piłsnd- 
skiegu i powód charakttLrystycz- 
nych enuncjacji endeckich matado­
rów.

W ierzymy głęboko, że łabędzi 
śpiew endecki przebrzmi bez echa. 
Zbytt wiele bowiem siły, harlu wo­
li i doświadczenia politycznego po­
siada Ten, w  którego ręce ongiś 
Naród złożył swe losy, aby dar się 
zmylić endeckim mamidłom.

Dolar dalej spada.
Znirka kursów w W arszawie 

i Zurychu.
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 13 stycznia. 
Dziś znowu dolar spadł do 1x95 

zł. W obrotach mi ęrtzyha-rukowych 
płacono 7.05 zł. Mn czarnej giełdzie 
płacono 7.20 — 7.30 zł.

Z Zurychu nadeszły również 
v iadomości o znacznej poprawie 
kursu złotego na tamtejszej gdeł- 
dzlie, którą zamknięto kursem 71 zi. 
złotego, podczas gdy dnia poprzed­
niego kurs wynosił 64.50.

POPŁOCH WŚRÓD POSIADA­
CZY DOLARÓW W WARSZAWIE.
(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 13 stycznia. 
Gdy wczoraj kurs.dolara począł 

magle spadać, przed Bankiem Pol­
skim utworzyry się aługic ogony o- 
czekującyeli swej Uolejki osób, pia- 
gnecych dolary sprzedać. Bank 
Polski obniżył kurs do 7-miu zło­
ty en za dołaiid. i ograniczył ilość 
sztuk, zakapowanych u pojedyn­
czych osób.

Mimo tego, w  dniu wczorajszym 
Bar(k Pofcki zakupił około lOO.OoC 
dolarów, i odczas gdy dotąd ilość 
— zakupywana codziennie — wyno­
siła po kilkanaście tysięcy.

Tureckie zamówienia
w  polskich fabrykach.

(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 13 stycznia. 

Fabryki maszyn rolniczych Hei*z- 
tełd I Victorius w Gr udziądzu o-
trzjmiary większe zamówienia z
Konstantynopola. Okazuje się, że 
fabryki polskie, które kalkulują 
przystępnie, mogą skutecznie kon­
kurować z zagranicą.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

13 b. m.: w  W arszawie 7.30 — 7.375 
zł.; we Liwowie 7.50 zł.; w  Krako­
wie 7.15 zł.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Dolary. Transakcje: 7.i5 
— 7.00. Sprzedaż: 7.02. Kupno: 6-98. 
N. Jork. Transakcje: 7.20 — 7.00. — 
Sprzedaż- 7.02. Kupno: 6.9S.

Zurych urzędowy: W arszawa
73-00. N. Jork 5-17 i pięć ósmych. 
Londyn 25.14 i jedna ósma. Paryż 
19.36. Wiedeń 72.9125. Praga 15.3375. 
Włochy 20.895. Belgja 23-4875. Bu­
dapeszt 72.45. Sofia 3.6875. Holan­
dia 208.075. Otaó 105.50. Kopenhaga 
128.75. Sztokhoim 138 i pięć ósmych, 
Hiszpanja 73.35. Bukareszt 2.34. Ber­
lin 123.2375. Belgrad 9.16.

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
,2.50 Londyn 4-84 ; jedenaście sze­
snastych. Paryż 3.75. Wiedeń 14.96, 
Praga 2,9625. Włochy 4.0375. Belgia 
4.5375. Budapeszt 14.06. Szwajcaria 
19.32. Soffa 0,725- Holandja 40,1 S,
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Przegląd prasy.
Miądzykoalicyjne rozmowy*

Lwów, 14 stycznia. 
(K.) Zaiste ciekawy okaz koalicji 

rządowej. P. P. S. bije na alarm, 
trzęsie pijaną od w ładzy sojusznicz­
kę endecję- woia do czynu, apeluje 
do sprawiedliwości, do większej tro­
ski o los państwa, a „ciocia ende­
cja*', jak zakochana stara panna, 
myśli tylko o swoim Jędrusiu i nic 
jej pozatem nie obchodzi.

^^C h arak te ry sty czn y  obrazek dają 
oba organy 'sojusznicze, wykrojone 
z jednej i tej samej doby:

„Robotnik” pisze:
„Minęło już 6 tygodni od pow­

stania rządu koalicyjnego, a jakiż 
jest balans jego prac?

„Otóż p o  win damy bez osłonek: 
bilans iest ujemny. Nie widzimy 
u większości Rządu woli wyko­
nania postulatów, wysuniętych 
przez partje naszą, a przyjętych, 
przez cały Rząd, a więc ooowią- 
Sttjącycii go. Jaskrawym tego 
przykładem jest > łamanie przez 
min. Zdziechowskiego nmuwy w 
Sprawie plac urzędniczych, p o p i e ­
ranie wywozu zboża przez P- 
Zdziechowskiefio i Kiernika. brak 
woli i energji do walki z drożyzną 
i pohamowania paskarstwa i spe­
kulacji. Szalona orgia użycia i 
m arnotrawstwa hula bezwstydnie 
po centrach miast, urągając cyni­
cznie nędzy bezgranicznej dzielnic 
robotniczych. Bierność Rż„du 
wobec rozpasaneś paskarji, a je- 
diiocześnie — wobec głodujących 

. mas, niepewnych jutra, jest ezemś 
niesamowiietn, podkadującem za­
ufanie do Rządu . naiwet u tych, 
którzy zajęli wcbec niego posta­
wę wyczekującą.”
A o czeni w tej chwili myśli or­

gan endecji? W artykule wstępnym 
„Gazety Warszaw skiei Poi annej” 
czytam y:

 xox

„Dobra p ili tyka musi się opie­
rać na gruntownej wiedzy w  tych 
wszystkich rzeczach, które ®ą 
elementami polityki. W  obecnych 
demokratycznych czasach nile 
wystarczy, by tę wiedzę posiadali 
ci, którzy bezpośrednio polityką 
kram kierują. Opinja publiczna, 
glos ogółu obywateli mają dziś 
wielkie znaczenie; dlatego to ten 
ogól musi także posiadać wiedzę 
polityczną. (Czy w  tym celu de­
zorganizuje szkoły i demoralizuje 
nauczycielstwo? — przypi Red.).

„Tymczasem dzięki temu, że 
przez szereg lat byliśmy odsunię­
ci od życia państwowego, panuje 
w Polsce wielki analfabetyzm 
polityczny. Pierwsze lata niepod­
ległości tyle wysunęły p iny  dr i 
.nowych zagadnień;,-; lże nie było 
czasu na i cli należyte pogłębienie. 
Ogół pragnie .zdobyć wiedzę PSo- 
btyczną, szuka tnformacyi i (pou­
czenia, niestety znajduje id i zbyt 
mało, bo ruch wydawniczy, w  za­
kresie polityki jest bardzo nie­
wielki. Jcdynem bodaj czasopis­
mem, iKiświęconem wyłącznie po- 
■lib ce. jest ,,Przegląd Wszech­
polski” i t. d.“ Tu następuje dalszy 

ciąg reklamy dla swego miesięczni­
ka. Cóż najedzonego obchodzi, że 
klioś ginie z fffodu, że wszystko się 
wali.

Zaiste podziwiać należy niesły­
chaną wprost cierpliwość premjera 
Skrzyńskiego. Pokażcie w  Police 
człowieka, któryby potrafi! wy­
trzymać w tern towarzystwie Ba 
nie tylko wytrzymać, ale i ratowa-' 
państwo.

jeżeli t a k  j e s t ,  t o  t y l k o  d la t e g o ,  
ż e  premier P o s ia d a  tę wiedzę poli­
tyczną, k t ó r e j , ,Z a ś le p ie n i  e n d e c y  dio- 
piero się uczyć zam ierają.

Z prasy ruskiej.
Bilans gospodarczy za rok 1925. Perptatuum mobile refomy

rolnej.

Redukcja płac czy osób?
Ankieta „Kurjera Lw wskiego".

Lwów, 14 stycznia.
Projekt rządowy o redukcji urzę­

dników, może stać się w  -ręku pew­
nych szefów sposobnością ku usu­
nięciu „niewygodnych”, „niespokoj­
nych" i t. p. urzędników, jąijy są so­
lą w oku u pewnych przełożonych. 
Ponieważ niebezpieczeństwo tego 
rodzaju jest wielkie, przeto należy

zespolić sie mocniej w  orgarSLząl 
ciach urzędniczych i zażądać od pir  
stów sejmowych kontroli nad syste­
mem redukcji urzędników, aby pro­
jekt rządowy nie stal się narzędziem 
w ręku tych, którym „zawadzaja” 
uczciwie pracujący uuzędkiicy, a tra­
ktujący swój zawód po obywatel­
sku.

-xo ox-

Burza w partji komunistycznej.
Rzęd sowiecki obawia się nagłego wystąpienia opozycji. 

Odwołanie wyborów,
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego).

Lwów, 14 stycznia.
W e wstępnym a r t y k u l e  „Dila” z a ­

mieszczono sumaryczne zestawie­
nie wysiłków polskiego minister­
stw a skarbu, zmierzających d o  
wprowadzenia i ustalenia waluty 
■państwowej j d o  rozwiązania k ry­
zysu gospodarczego. Jednag na 0 * 
gół p o l i t y k a  f i n a n s o w a  niedopisala. 
W ysiłki Grabskiego po raz .Pierw­
szy załamały s ię  z P o w o d u  n i ę u z y -  
s kani a zapowiadanej: pożyczki za­
granicznej, a je i s z c z e  większy: cios 
złotemu zadały Niemcy, które u z y ­
skaw szy spory z a p a s y  z l o t o w e j  wa- 
i u i y ,  rz u c iły :  ją na rynek  giełdowy z 
zamiarem obniżenia wartości złote­
go. W końcu w yraża „Drlo” przeko­
nanie, że jedną z przyczyn niepowo-
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dzeń gospodarczych Polski >est jej 
P o l i t y k a  wobec mniejszości narodo* 
w y c h .

Reforma rolna w oświetleniu pra­
sy ruskiej nie wygląda, różowo. ..Di- 
lo” jJtsKe, że oddawna usiłowano u- 
czyi.K reformę toina, niemożliwą d1 
przeprowadzenia, a wreszcie iak ją 
•okaleczono; że w  najmniejszym 
sto^,fflu nie może ona zaspokoić po­
trzeb ludności rolniczej. Z punktu 
widzenia ruskiego n a icem rep zą  
stroną reformy' jest j c  zamaskowa­
na tendencja do spolonizowania 
Kresów przez kolonizację. I tak — 
Kończy „Diło” —  zamiast „dziedzi­
ców" otrzym ają Kresy „brutalnych" 
chłopów.

o x -

Przed za utarciem traktatu 
„wieczystej przyjaźni" z Persją.

(Telefonem od nasze
Warszawa. 13 stycznia.

Rząd perski, za pośrednictwem 
-poselstwa polskiego w Teheranie, 
przedstawił rządowi polskiemu pro­
jekt traktatu handlowego między o- 
bonia państwrami. Projekt ten był 
swego czasu omawiany w  W arsza­
wie, a obecnie chodzi tylko o usta­
lenie ostatecznego tekstu.

g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

IN-awdopo dobnie w lutym b. r. 
nastąpi podpisanie traktatu handlo­
wego wraz 7 traktatem „wieczy­
stej przyjaźni". Umowy te otwo­
rzyć mają Polsce zamiknięty od r. 
1914-go rynek zbytu na Dalekim 
Wschodzie.

Moskwa, w styczniu.
(1.) W kolach sowieckich' panuje 

obecnie wielkie zaniepokojenie, a 
nawet na,strój paniczny. W ładza — 
mimo swego zwycięstwa ,na par­
tyjnym zieździe, Obawia się nagłego 
a gwałtownego wystąpienia „pozy- 
cji, która od razu może obalić cały 
system sowiecki. Zewnętrznym 
przejawieni tego nastroju jest .n®- 
g{e — a. w brew  obowiązującym 
przepisom sowieckim — odwołanie 
dorocznyeh wyborów rad w Mo­
skwie, Leningradzie i innych więk­
szych środo was kacu. Wybory te, 
które zwykle stanowią główny te­
ren walk? w łonie rządzącego sBon- 
nŁtcya oraz dają jedyną możliwość 
do wyjawienia „woli ludiu", miały 
oclbyć się z początkiem ro;ku. Obec­
nie ogłoszono, że całą kampanję 
wyborczą udwołano i że dotych­
czasowe racty w  stolicach i innych 
centrach zachowują swe funkcje — 
bez wyborów^, nadal, na cały rok. 
Oczywiście, że na ten niebezpieczny 
krok — zniesienie wyborów w ła­
śnie w tych punktach, w  których 
prolerarjat Jest najbardziej: czynny 
pod względem politycznym, — rząd 
zdecydował się jedynie z obawy, iż 
kampanja wyborcza w ytw orzy ipio- 
datny grunt pod nową walkę oraz 
doprowadzi do nowych nieunilkmo-

—r X0

•nyeli demonstracji opozycji, a na­
wet do poważnych rozruchów i w y ­
stąpień masowych. Z tych też po­
wodów odroczono ma nieokreślony 
czas doroczny wszechzwiązkowy 
zjazd sowietów.

Do wzmocnienia tego saiiiePokO" 
jenia w kolach rządzących. przyczy­
nią się też wiadomości o wynikach 
wyborowi na prowincji, szczególnie 
we wsiach, gdyż włościaństwo 
wszędzie bierze masowy udział w  
kampanjii wyborczej i wip,'rowadza 
do rad żywioły „kułackie" lub w ir 
góle nieprzychylne komunistom. iCe- 
lem uratowania sytuacji niemal 
wszyscy leadęrowie teraźniejszej 
„większości" _  Kaienin, Italia, Ry­
ków i inni wyjechali do Leningradu 
— tej głównej cytadeli walczącej o- 
Pozycji — celem wygłoszenia od­
czytów i Wugóle pozyskania mas 
/oiboiLiiczjj. ch dla siebie... ■

Ciekawe, że na wszystkich tych 
wiecach i zgromadzeniach mogą wy­
stępować tylko zwolennicy rządu. 
Natomiast absolutnie riedopuszcza 
się wystąpienia ze stron-" obozu ZS- 
nowiewa na zgromadzeniacDt, jak i 
w prasie. Oczy wiście, że opozycja 
komunistyczna coraz bardziej prae- 
nosi swą działalność „dc poćziemkr" 
jak za czasów carskich...

<
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Stosunek rządu włoskiego do Watykanu.
Lwów, 14 stycznia.

(h) W ostatnich czasach rząd fa­
szystowski we Włoszech uczynił 
szereg posunięć, które zdają się 
świadczyć o zamierzonej zmianie 
w dotychczasowym stosunku Włoch 
do Stolicy Apostolskiej.

I tak w rzymskiem piśmie „Tri- 
buna“ pojawił się wywiad z pod­
sekretarzem ministerstwa sprawie 
dliwości, z którego dowiadujemy 
się, żo rząd włoski przystąpił do o 
pracowania projektów ustaw, które 
moją zm ienić zasadniczo stosunek 
Kościoła do Państwa, a to przez u- 
dzielenie zupełnej swobody ducho- 
wieńsłwu i jego organizacjom. Wła­
dze kościelne odzyskać mają swo­
bodną rękę w obsadzaniu poszcze­
gólnych stanowisk kościelnych, po 
upewnieniu się, że przeciw kandy­
datowi niema żadnych zarzutów z 
państwo ivego punktu widzenia. Za- 
rz fd  irajątku kościelnego nalegałby 
równocześnie do państwa i kościoła 
a tylko osobne przepisy regulowa­
łyby stosunek wpływów owych 
władz.

Jak z tego widać zanosi się na 
utworzenie pewnego rodzaju „Kon­
kordatu włoskiego".

Po tej pierwszej praktycznej pró­
bie zbliżenia między rządem wło­
skim a Watykanem, opartej na spra­

wach natury prawno organizacyjnej, 
rastąpić ma donioślejszy krok poli­
tyczn y, zm ierzający do uregulowania, 
dotąd otw artej „kw estji rzym s k ie j1'. 
Jądrem tego zagadnienia jest spra­
wa rekom pensaty za polityczną nie­
zależność Papiestwa, zabraną przei' 

Zjednoczone W łochy.
Jestto zatem sprawa, mająca zna­

czenie m iędzynarodowe, doniosłe W 
pierwszym rzędzie dla kierunku 
przyszłego rozwoju Włoch oraz dla 
historji Kościoła.

Wiele oznak zdaje się wskazy­
wać na to, że zamiary czynników 
rządowych zmierzających do zbli­
żenia z Watykanem napotkają na 
silny opór nacjonalistycznie uspost' 
bionych sfer faszystow skich, niechę­
tnych duchowieństwu katolickiemu'
■ 1- n r m  .i.iii.i.m, .....................  _ _ _ _ _

DEFRAUDACJA W  BANKU POL­
SKIM.

Lwów, 14 stycznia!
Dnia 19 bm. odbędzie sfę w sądzie 

okrjg. w  Częstochowie rozpraw'* 
przeciw dyrektorowi oddziału czć' 
stochowskiepo Banku Polskiego Z3' 
wadzkiemu, oskarżonemu o defrau 
dację. Bank Polski podług „Naprze 
du” poniósł w r. z. z powodu tej dc' 
fraudacji szkodę, sięgającą do mliiO* 
na złotych.
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Pod znakiem czasu.
INWAZJA TANDETY.

Lwów, 14 stycznia.
Przykro i źle temu, kltóry nie ma 

23 30 kupić sofcie nowych bucików, 
®ty nowego ubramlia. Lecz ten, któ- 
!*' fcupujr ma także swoje troski. 
Dfa*o trzeba dziś namyślać się i 
Tązigląjdlać, zanim się wyda grosz, 
ażeby nie zostać oszukanym i okrą­
ż o n y m . Mniejsza bieda, jeżeli ku­
piłeś- tanio i przekonałeś sięi, że to­
ster nic nie w art; jesteś ukarany 
23 to, że diajesiz się złapać na tan- 
^®tę dila rzekomej oszczędności, któ- 
ra iest właściwie rozrzutności.,.

Ale bywa i tak, że buciki, kupione 
lako najlepsze, .a zatem i najarożs^e, 
Pękają, i rozlatują sję po miesiącu 
chodzenia. Rękawiczki, za których 
''Ttfrzymałość gwarantował kuptiec 
nal cztery lata, p'o kilku tygodniach 
Wyglądają jak stare. Nie mówiąc już 
p haszeczce atramentu, zawierającej 
Mkiś niewiadomego pochodzenia 
bfeoaraii, rozczyniony wodą.

Jak bronić się przeciw inwazji 
tandtety? I to mio tylko tandety 
STHjDjsikiej, Wtóra przynajmniej, ma tę 
I / t r ą  stronę, że złote polskie za- 
tezy-muje w kraju — ale i tandety 
pogranicznej, napływającej do nas 
huTtowniie z rozlmaityich stron, któ- 
te  kupuje się dla jej rzekomej so­
lidności? Trudno, by kiedy przie- 
rtętrry obywatel rozumiał się na ja- 
“■-ościach wszystkich towarów, któ- 
r® mu są potrzebne. Powinien go 
^  tern wyręczyć uczciwy kupiec, 
tńorąc odpowiedzialność za towar, 
•laki Sprzedaje.

ABe po czem poznać, który kupiec 
“® tó w y?  (m.)

2 e spraw miejskich.
Lwów, 14 stycznia. 

BĘD7IEMY MIELI LEPSZE MLEKO
Na posiedzeniu sekcji IV Rady 

miejskiej c-o przyjęciu sprawozda­
nia z działalności M. Zakładu apro- 
wizacyjnego, uchwalono rezolucję: 
Sekcja zwraca się do prezydium 
miasta z apelem, aby przyśpieszono 
prace około rozszerzenia mleczarni 
Zakładu aprowizacyjnego, by naj­
dalej z końcem kwietnia rozszerzo­
na mleczarnia mogła spełniać swe 
zadanie. Zarazem wzywa się magi­
strat, aby wysyłał kontrolerów tar­
gowych na rogatki miejskie, celem 
pobierania próbek mleka, przywo­
żonego do miasta przez większych 
dostawców L poddawania tego mle­
ka badaniu chemicznemu.

PRZECIW NADUŻYCIOM 
SZOFFR0W.

Ponieważ zauważono, że szoie- 
rzy dorożek automobilowych po­
pełniają niesłychane nadużycia i nie 
stosują się dc żadnych taks, gdyż 
przez jakieś manipulacje z taksame- 
trami pobierają za jazdę należytości 
kilkakrotnie wyższe, niż się należy, 
postanowiła sekcja IV wezwać ma­
gistrat, alby zwrócili się do dyrekcji 
policji z prośbą o zwrócenie bacznej 
uwagi w  tyrn kierunku.

GRUNT POD DOM ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO. _

Sekcja II RaJy miejskiej uchwa­
liła odstąpić bezpłatnie grunt miej­
ski przy ul. Zielone; o obszarze 273 
sążni czyli 9S0 m. kwadr, wartości 
10.920 zł. Towarzystwu opieki nad 
żołnierzem polskim we Lwowie na 
cele budowy Domu żołnierza pol­
skiego.

DAĆ CZY NIE DAĆ?
Związek nauczycielstwa polskie­

go w Lile we Francji zwrócił się do 
reprezentacji miasta- Lwowa z proś 
bą o ofiarowanie książek polskich 
dziatwie polskiej we Francji na 
gwiazdkę. Magistrat uchwalił prze­
znaczyć na ten cel kwotę 300 zł. — 
natomiast sekcja V (szkolna) stanę­
ła  na stanowisku, że; sprawa jest 
spóźniona, a nadto Lwów sam ma 
dość dzieci potrzebujących1, posta­
nowiła zatem odmówić daru.

WSPARCIA DLA UBOGICH.
Na rok 1926 prolongowana sekcja 

II stałe wsparcia miesięczne dila 35 
ubogich po 5 zł., 24 po 10 zł., 5 po 
15 zł. i dia jednego w kwocie 30 zł., 
oraz przyznała wsiuarcia miesięcz­
ne na rok bieżący 12 ubogim po 
5 złotych.

Minister Żeligowski za skróceniem czasu 
służby wojskowej.

S fo n tk  .Kurjora Lwowskiego* z 15 1. 26.

M a r c e l  p r e y o s t .  7

111 ran.
(Trzy listy do Frani).

(Ciąg dalszy)
— A wiięjc, oto, jak się maja spra- 

Wychodząc od1 pana w tedn  w 
/^ p a d z ie , czułam się w  strasznej 
j^em ce. Nie wiem, czy pan pamię- 
_■ iatk twarde, jak okrutne znalazłeś 

^ a ttimie słowa. Płakałam, schodząc 
do l^f^iacih. Po dtrodize wstąpiłam 
a f e ^ i o ł a ;  próbowałam modlić się, 
jj^^hie mogłam znaleźć ii słowa 
Ę^®tthvy. „Trzeba mi się rozstać z 
nacfai111'" Muszę, jeżefi mam zostać 
Prg . Uczciwą kobietą". To jednó 
tein j  0 myśl moją. Pmzed powro- 
telęp- <t° mu1, wysłałam do Emila 
n*nł z P4"0^®, za^zedi do
ę_ . 1,0 Zdj u t r z  w  c z a s i e  n a c o b e c n o -

me^o męża.
^ naturalnie p. Emil stawić się-1 

omieszkał?
Pairt ^ 2)CC2Vwiście, przyszedł... Ach 

co to była za scena! Coś, o 
S(to- naŃbujiniiiejsza fantazja roinam- 
ilrw,' 'aTŁa Poięcia wtpnos-t nie ma. — 
J*a\JłaQZer.°*ć mo3ą wybaczy?) Co 
m-w ł.a ’- ^n’ a™ Emil, nie jesteś- 
iak „ ''nkowemi duszami... Więc, 
dziaj an iIyryśli, co mii on odpowie- 
Wstto’. mu na samym
^ Pie’ drżącym rzekłam giosem:

0 I°ps7“ uposażenie dia oficerów linjowych.
Warszawa, 13. 1. (Tek w*.). Na 

środowem posiedzeniu sejmowej ko­
misji- wojskowej gen. Żeligowski 
przemawiał w sprawie wniosku P.
P. S. o redukcji ałużby wojskowej.

Minister w zasadzie nie jest prze­
ciwny skróceniu czas-u służby woj­
skowej, uważa jednak, że przede-

wszystklem należy zmiejfć system 
szkolenia airmji, a mianowicie z kor 
szarowego na połrW^, a oficerom 
i podoficerom, służącym w polu, 
dać lepsze uposażenie.

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

„Nie m:a rady, mój biedaku drogi, 
musimy rozstać się- Jeżeli mnie ko­
chasz prawdziwie, ule będziesz o- 
pterał się memu postanowienia?".-.

—- No., prawdlopobnie to, co za- 
ziwyczaj: że sobie życie odbierze — 
albo po.fedz.ie do Kołonji..ł

—- Otóż, wcale nie. Umiałam, mó ­
wiąc to, znaleźć akcemta fcik szcze­
re, tak głębokie, że Emil ztdlał sobie 
sprawę odraziu, iż postanowienie to 
jest niewzruszone. On tlaki jest 
bystry, a taki subtelny!... — A więc 
dlobrze — odparł, rozstaniemy się“-
— „Ale Ty nic złego sobie nic zro­
bisz? Nie odbierzesz sobie życia ?‘‘.
— „Nie odbiorę w  ścisłem znacze­
niu tego słowa. Ale przekonasz się, 
co ze mną zrobi brak ciebie przy 
mnie.... Masz jeszcze jakie żad m ie?“

— „Mam, a tto, żebyś spokojnie 
został tu, na miejscu, podctzas gdy 
ja spędzę zimę na Południu u mo­
ich rodziców".

— „A skoro powrócisz?"
— „Skoro powrócą, będziemy so­

bie wzajem dobrym1 przyjaciółmi i 
kuzynami — niczem y ięoej". — 
Ukrył tw arz w  dłoniach: odgadłam, 
że tłumi jęk, co moi się z piersi wy- 
dfeiera. Nareszcie podniósł głowę, 
mówiąc: „Serce p°(ka mi z bołu, lecz 
zgadzam się, skoro chcesz tego sa­
m a?" — i co pan na to, panie łas­
kaw y? Czy nie ws Dani a la  — (jo w 
swe* wielkości scena?...

Cb prawda, nic wielkiego, ni 
wspaniałego n-ie uderzyło mnie w 
tej rozprawie pana Emila z okrąglut­

ką panią; rozpoznawałem w niej ra­
czej ów uczuciowy fałsz, ów patos 
tandetny, w  którym lubują się zde­
klasowane serca i umysły. Zdekla­
sowane, tek, wykolejone bowiem z 
właściwych sobie torów myśli i jej 
refleksów. Stworzone, by po utar­
tych chadzały sztokach, podfmwają 
niezgrabnie w  niedostępne sobie 
sfery , niczem nietoperze, co rozbi­
jają się na ślepo w  pe-łnem świetle 
dnia.

Nie mogłem zdobyć się aa przy­
gnanie mej kuterlokutorce, iż izeczy- 
vliście ,,wielką" wydała mi się o- 
PowSedziana mi przez nią scena. O- 
na s-ama jednak była do tego stop­
nia przejęta podziwem dla obojga 
aktorów, „zmagających się z prze- 
ipasma siłą uctziucia", że sobie wy- 
thumaczyła milczenie moje raczej ja­
ko objaw podziwu i głębokiego 
Wzruszenia. Opowiadała zatem da­
lej:

— I wszystko p o c z to ,  jakeśmy to 
postanowili. Ja  pojechałam na Po­
łudnie do Todiziców i, przeciw czemu 
mąż mój nie o p o n o w a ł  wobec 
wizgiiędów zdrowia, które mu przed­
łożyłam, Emil pozostał w  Paryżu.-. 
Nawet pisywać do niego nie chcia­
łam.

— A, to bardzo drwaDebuie, do­
skonale!

Nie mogłam jednak zakazać, żeby 
on do mnie nie pisał.

— O, to już była wfteika nieryz- 
tropuość!

L*onfi ■■■
Dzisiaj każdy złodziej śmiały,
Choć krew w toóie kipi,
M oże łatwo kraść w dzień biały,
Jeśli złodziej śm iały;
Czy to Lin-De, czy Fi-Lippi,
Gdy sprył ma choć mały,
Cnoć ze  złości krew ci kipi;
Może kraść w dzień biały.

Wid.

„Sami scbie“.
Komunikat Wojewódzkiego Komite­
tu Propagandy za Pożyczką we­

wnętrzną we Lwowie.
Lwów, 14 stycznia.

Dnia 15 b. m. w piątek o gadzi­
nie 5-itej popołudniu odbędzie się 
posiedzenie Wydziału Wykonaw­
czego Wojewódzkiego Koirbetu 
Propagandy za Pożyczką we­
wnętrzną, na które Komitet zapra­
sza wszystkich pp. posłów i sena­
torów przebywających we Lwo­
wie.

 oe-----

Mrozy w Polsce.
Warszawa. (Tel. wł.).

' W  dniu wczorajszym Polska zna­
lazła się w obszarze nader silnego 
wyżu zalegającego Rosję, i ogar­
nięta została iPtrzez nadciągającą 
stamtąd falę zimna. Temperatura 
spadła bardzo silnie do — 20 na 
wschodzie kraju. W  górach mrozy 
przekroczyły — 22. Silne mrozy, 
panowały również na wsenodnien 
wybrzeżach Bałtyku, od Gdańska 
po Rewel. Natomiast w Niomezech 
temperatura była jeszcze łagodniu 
z lekkiemi przymrozkami. Ten sam 
charakter Pogody przeważał i! w  
znacznej części FrancjL W Anglji 
i na wybrzeżach norweski cli było 
bardzo ciepło i padały deszcze.

W Zakopanem wczoraj było Po­
godnie, temperatura rano — 20, naj- 
uiższa w nocy — 22, śmiegu 18 cm.

Tem peratura najwyższa wynosiła, 
wczoraj w W arszawie 10.4, najniż­
sza 15.5.

rm
— Niechże pan pozwoli.. Urno- 

wianom było, że niio wioino mu pi­
sać listów miłosnych do minie — nie 
ntic o swych uczuciach. Oo wotęcej, 
listy miały być najzupełniej rzeczo­
we; więc suche sprawozdania, spo­
strzeżenia, uwagi na temat książki, 
którą uprosił, żebyim zabrała z so­
bą i czytywała w  ciągu tych trzech 
miesiecy rozłąki.

— Co to za książka ?
— Enmi dał mi ią opieczętowaną, 

w  dużej kopercie, ptrosząc, bym mii 
przysięgła, że ją aupiero na miejscu 
otworzy. Dotrzymałam mu słowa. 
Przypominali; sobie, z jakiem zazi 
wieraem wyczytałam ' tytuł żółtej 
książocziki, któtą wz^ąć było można 
za romans najuowisizy: „Wybór my­
śli Fryd- Nń tsche^go"... Proszę pa­
na, dlaczego pan się śmieje?

— Ależ nie pani', nlie śmiej)ę| •• ię 
wcale.

Ptrawdę powiedziawszy, do śmie­
chu brała mie ochota — opanowa­
łem się jednak całą siłą woE. Po 
„psychologicznych probiemach", po 
„dokumentach życiowych" i „wspa­
niałej w  swej wielkości scenie", w y- 
nrowTadzcniie teraz na arenę Nietz­
schego, stwa -zaio tak  przetoo- 
micziny epizod w całości banalnych 
amorów tej mitry dumestica z kla­
sycznym kuzynkiem, że trudne mi 
było istotnie, utrzymać' na*eżjdą do­
zę. powagi.

(C. ć. n.)
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Z portyki zagranicznej

Trans-europejska peregrynacja
p. Cziczerina.

Lwów, 14 styczniu.
W prawdzie dyplomacja powojen­

na, mimo patetycznych deklamacji 
i pobożnych a naiwnych życzeń, nie 
stała sie jawną, to jednak środki, 
fctóremi zwykła się posługiwać, zo­
stały dostosowane, przyhaimniei 
zewnętrznie, do dzisiejszej atmosfe­
ry hipokrytycznej 'szczerości i pu­
blicznego gadulstwa. Urządza się 
wielkie konferencje z publicznością 

■widowni i ławą recenzentów 
prasy. Podróży członków' rodzin pa­
nujących używa się do dyplomaty­
cznej propagandy. Mowy, w ygła­
szane przy sposobności odsłonięcia 
oo.nnika dla poległych, zastępują 
polityczne exposć na trybunie par­
lamentarnej, lub prasowy wywiad 
męża stanu. Najulubieńszym jednak 
środkiem stały się odległe) Podróże 
ministiów spraw zagranicznych, po­
dejmowane częstokroć zupełnie nie­
spodziewanie. Zdają się one najle­
piej zastępować publiczną tajemnicę 
telegraficznych szyfr i notoryczną 
niedyskrecję prywatnych sek reta-
»izy.

Od czasu, gdy wraz z gabinetem 
Macaonalda imadła wszelka nadzie­
ja sowiecko - brytyjskiego porozu­
mienia a  afera lism Zinowiewa do 
głębi oburzyła lubiących' nadewszy* 
»tko „fair play’ synów Albionu — 
skończył się okres ugodowych prób 
a jego miejsce zajęła zadęta, dyplo­
matyczna walka. Przez- etapy infil­
tracji rosyjskich wpływów w  głąb 
Turkestąnu, Pamiru i Mongolii Po­
stępowała aktywność sowieckiej 
dyplomacji. Uderzeniem piorunu stai 
się iakt podpisania prztz Karadhana 
okładu rosyjsko -  japońskiego. Ze 
swej strony Forelgen Office oapo 
wiadał usilneini zabiegami około 
konsolidacji Europy, przeciwstawia­
jąc Locarno sowieckim atutom, w y­
grywanym na Dalekim i Bliskim 
Wschodzie. Rok ubiegły możnaby 
słusznie nazwać artgio - rosyjskim 
Pojedynkiem.

Widmo organizowanej koalicji eu­
ropejskiej przeciw Rosji i obawa 
dyplomatycznej jej izolacji, kazały 
p. Cziczerinowi przemierzyć w o- 
kresie 3 miesięcy całą prawie Euro­
pę i Załatwić zapoinocą jednego wy­
niku. cały kompleks Powikłanych 
spraw. W arszawa, Berlin, W iesba­
den-, Paryż i Kowno były etapami 
*ra tej drodze, ściągającej baczną u- 
wagę całego świata. Zbliżenie pol­
sko -  sowieckie, ekonomiczne doro­
zumienie niemiecko - rosyjskie, fi­
nansowe negocjacje z Francją, przy­
mierze z  Angorą, polityczna demon­

stracja wizyty kowieńskiej — °t°  
bilans, z którym p. Cziczerin po’vró- 
cil do Moskwy. Nie jest to  jednak 
wszystko. Bilans to  raczej zevanę- 
trzny. W ewnętrzne rezultaty tej 
trans - europejskiej podróży, nie­
mniej bogate, okażą się dopiero w 
przyszłości, Opatrzone będą wspól- 
nem mianem: zrealizowane Porozu­
mienie z Anglia.

Każda bowiem akcja dylpiomaty- 
czna ma swoją strenę zewnętrzną i 
wewnętrzną. Na zewnątrz się wai- 
czy, na wewnątrz się paktuje — lub 
tiaodwrót. Oficjalna wizyta w Ber­
linie, celem skłonienia Niemców do 
niewstępowania w orbitę wpływów 
brytyjskich — i nieoficjalna kuracja 
w Wiesbadenie, w pobliżu angiel­
skiej okupacji nadreńskiej. Lanso­
wanie groźnych słów w  Paryżu — 
i szukanie cichych rozmów z angiel­
skimi dyplomatami na Cote d 7  zur. 
Podpisanie demonstracyjnego soju­
szu z  Turcją, zwróconego swem 
ostrzem przeciw genewskiej decyzji 
w sprawie Mossulu — i równocze­
sne sprecyzowanie warunków, pod 
którymi Rosja mogłaby wziąć u- 
dtiał w konferencji rozbrojeniowej, 
mającą się zorganizować przez tę- 
samą Ligę Narodów. Posuwanie 
•pionków na szachownicy — i szu­
kanie ręki przeciwnika pod stołem. 
Marszczenie brwi, wraz z równo- 
czesnem. kokieteryjnym zezowa­
niem.

Ktokolwiek spojrzy w  twarz 
p. Chamberlaina ten poweźmie 
świadomość, że dla1 tego sternik? 
obecnej polityki angielskiej nic nie 
jest tajemnicą, ale wszystko ijest 
ewentualnością. Nic nie może być 
niespodzianką, ale w szystko musi 
być poważną refleksją i spokojna 
decyzją. W  zacisznych gabinetach 
gmachu na Downing Street, pracuje 
niemniej intensywnie, flji IP|. Ozicze- 
rin wśród ruchomych ścian luksu­
sowego wagonu. Wie on aż nadto 
dobrze, że pudróże P. Cziczerina 
bjfy jedynie okrążeniem Londynu. 
W ie on jednak również, że w poli­
tyce brytyjskiej nastąpił obecnie 
moment, w  którytm należy rosyjskie­
go przeciwnika albo zupełnie znisz­
czyć, albo deńiftywnie się z  nim 
Pogodzić. W narzuceniu tej właśnie 
świadomości angielskim mężom 
stanu, świadomości, wprowadzają­
cej ich w sytuację wyjątkowo tru­
dną i nadzwyczaj ciężką — stresz­
czają 5ię główne sukcesy trauc-en- 
roPejskiej peregrynacji p. Czicze­
rina.

Dr. Tadeusz Bferowskł.
-xo ox-

Ostateczny rozkład „Wyzwolenia".
I senatorzy występują z tego klubu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 stycznia. I Odtąd wiadomo o zgłoszone™ wy- 
Ozis odbywały się narady s-erac- siąpi"- mi z klubu już 5-oiu settato- 

ktej grupy klubu „Wyzwolenia". — 1 rów.
-xo ox-

Parlamentarzyści polscy w Moskwie.
W izyty u p rze w ó Jd iw  rzędu sowieckiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 stycznia. 

Sowie 3ka ajencja telegraficzna 
„Tlass“ donosi, że wycieczka parla- 
•tentaorzystów pobddeh ma w dniu

.utrzejszyni w  Moskwie złożyć wi­
zyt© Kaleninowi, Cz‘cze»%o™.i i 
Dzierżyńskiemu.

Doskonała pozycja złotego w Paryżu.
Wpłynęła na to opinja pmf. Kerm erera.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 13 stycznia.

Z Paryża nadchodzą dalej wiaao- 
mcjścl o poprawie kursu złotego, —
który wzrósł o Leonie do 350 fran­
ków za 100 złotych. W  sobotę kurs

wynosił 323 franków, a zatem po­
prawa wynosi dalszych 27 punktów. 

Na poprawę kursu złotego w du­
żej tmerze wpłynęły wytnjunzem** 
prof. Kemmerera.

-xo ox-

Polsko-rosyjska izba handlowa
zostanie otwarta 20. bm.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 13 stycznia.

Otwarcie Izby handlowej polsko- 
rosyjskiej dokonane zostanie dnia 
20 b. m. Spodziewany jest liczny u- 
diział delegatów sowieckich organi­
zacji gospodarczych.

Z OPERY.

0’Alfcerta ,Zamarłe oczy.
Lwów, 14 stycznia.

Podobnie, jak na innych scenach, 
dzieło to i na naszej scenie swego 
czasu miało duże powodzenie. Szko­
da tylko, iż bez powodu znikło z re­
pertuaru. W  ten sam sposób ii wiele 
innych repertuarowych dzieł (Lo- 
hengrin, Złoto Renu, Walkiria, Sa­
lome, Figaro) bez uzasadnienia zni­
kło z afisza. Chyba tylko na to, aby 
po dwu- lub trzyletniej przerwie, 
wznawiać je z dużym nakładem pra­
cy i kosztów. A są pewne dzieł a, 
które przez -powtarzanie ich w pe­
wnych odstępach czasu, można i 
należy utrzymać na afiszu, jako sta­
ły (rezerwowy) repertuar. Dzieła 
Ma.oseneta, Mozarta, R. Straussa i 
W agnera należą do staieso reper­
tuaru każdej poważnej sceny.

Wznowienie „Zamarłych oczu” 
należy uważać za udatoe, dzślęki sta­
ranności kapelmistrza p. Lęhrera i 
zespołu śpiewackiego. P, Platówna 
(Myrtocle) śpiewała doskonale, da­
jąc piękny i szlachetnie brzmiący 
głos; w grze scenicznej widać było 
dokładnie wniknięcie w  szczegóły 
akojh P. Cyganik jako Arcesijus 
stw orzył wokalnie i scenicznie wy­
soce zajmującą jpiostać, która pozo­
stawia silne wrażenie. P. Kwiat­
kowski w roli pasterza rozwinął od­
powiednią miarę liryzmu i śpiewał z 
uczuciem i szczerem przejęciem się. 
Pp. Oreen-Skazowa i Lipowska od­
śpiewały swoje partie pięknie i z na­
leżytym uyrazem .

Inne role wykonali umiejętnie p. 
Popowiczówna oraz ipp. Łowczyń- 
ski, Martini, Iliady i Je.cńskL

W jkonanie tego Pięknego dzieła 
było dobre; ale gdzie publiczność?

Grd,

Z sali sądowej.

Pomysłowi oszuści
wekslowi.

Lwów, 14 stycznia.
W drugim dniu. rozprawy po ukoń- 

czauem postępowaniu dowodowem 
i przemówieniach' prokuratora i o- 
brony zapadł wyrok uwalniający 
obu Zdankiewiczów od winy i kary.

Trybunał wyszedł z tego założe­
nia, że prawdopodobieństwo nie 
może być podstawą wyroku zasą­
dzającego. W tym bowiem wypadku 
ani jeden świadek mii© stwierdzi! ka­
tegorycznie, że właśnie Pankiewi­
cz c popełnił, zarzucone im czyny. 
Padli obi jedynie ofiarą pomyłki 
Bronił adw. dr. Kibitz.

Po uruchomieniu laby handlowej 
polsko - rosyjskiej nastąpi zorgani­
zowanie większej wycieczki prze­
mysłowców polskich do Rosji so  
wiecJdej.

WETERAN KUNSZTU ZŁODZIEJ­
SKIEGO,
Lwów, 14 styczniu.

Wczoraj odbyła się ,io?prawa W 
sądzie ofcr. kar. we Lwowie przecie 
Janowi Malikowi, weteranowi ce­
chu złodziejskiego, który •był już 
niezliczone razy karany za kradziew

Ostatnio odsiadywał on karę 6- 
letniego więzienia, zaś za czasów 
austrjackich podczas wojny był ma 
wet przez sąd wojskowy skzany na 
śmierć za przewinienia w wojsku* 
zdołał się jednak od tego wywinąć 
gdyż właśnie w  b an  czasie Austria 
S ię rozpadła.

W listopadzie 1924 został on w y­
puszczony z więzienia, a w  dwa ty­
godnie później znowu przymknięto 
go za kradzież z v-łamaniem na 
szkodę N. Segalowcj, zam. przy u). 
Berka Joselowicza. W raz z nim zar 
Siędli na lawie oskarżonych blatnicS 
N. Janczarowa i N. Feuei stein z żo­
ną.

Po przeprowadzonej rozprawie 
zasądzone Malika na 3 lata ciężkie­
go więzienia z obostrzeniami, Jam
czarową na 6 miesięcy, zaś Feuer- 
steinów od kary uwolniono.

Janczarową i Fouersteinów bronił 
adw. dr. Weiss, Malik brona* sk 
sam.

Zaznaczyć należy, że Malik, ma­
jąc lat 40, odsiedział z tego 14 lat, a 
teraz przybyły mu jeszcze 3 lara 
więzienia.

RćShlich i tow. sprzeciwiają się 
aktowi oskarżenia.

Lwów, 14 stycznia.
Dowiadujemy się, że Róhlich i to­

warzysze, aresztowani w  swoifl1 
czasie za sprzeniewierzenie na szikn 
dę skarbu kolejowego wnieśli sprZ®' 
ciw przeciw aktowi oskarżenia, kt<H 
<ry został im onegdaj doręczony.

Akt ten oskarża wszystkich ti- 
Róhlicha, Hermanna, Ursiniego, Po- 
meranza i Scheinera o sprzenicwfc' 
rzeni© i oszustwo, a pozatem Urć' 
niego o obrazę religji i pochwalani 
akcji wywrotowej.

W dniach najbliższych Izba rai" 
nych rozstrzygnie powyższy sprze' 
ciw poczem zostanie rozpisana ro>' 
praw a. Obrony podje się adw. <Ć- 
KibitZ. 1 ■ o - L ł t ó l

KROL ALBAN II.
Beigrad w  ytyezniu-ć 

Z Durazzo donoszą, że Achmedb^ 
zamierza proklamować się ikróAe1?1 
Albanji. W ysłał on już podobno elf1* 
sairjuszy do krajów sąsiednich z 
wiadomieniem o tern.
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Lw ów , 14 stycznia.
. rz®cz funduszu ubezpieczenia 
‘ zaoPatrywania na starość i nie- 

oo ność do pracy dziennikarzy wto- 
i-t ^ na skutek rozporządzenia 

? J#włoskiego wydawcy pism i 
właściciele biur ogłoszeń uiszczać 
uiają od wystawionych rachunków 

n!  opłatę stemplową. Do- 
°d z tego źródła obliczają ro- 
,Je na 1 miljon lirów. tl.4 ,nas ustawa dziennikarska po­

k a ja  od kilku lat w rozmaitych 
•nisjach sejmowych i nie może 

nczekać się uchwalenia — pomi- 
..?» ze w sejmie, zasiada wielu pu- 
nncystów i dziennikarzy.

Ustawa taka, mająca zabezpie- 
zyc los dziennikarzy —  podobno

 xo or

uchwaloną została w  A u strji i Cze 
chaęh.

Umowa dziennikarzy k, w ydaw utm  
w  Niemczech zawarta po długich 
rokowaniach ustala warunki pracy 
i zapewnia dziennikarzom  prawo do 
em erytury. Umowa przewiduje też 
możliwe zatargi, mogące powstać 
pomiędzy wydawcą a pracownika­
mi oraz ustala sposoby załatwienia 
tych zatargów.

W Polsce dotychczas nie zosta­
ła jeszcze uchwalona ustawa dzień 
nikarska, skutkiem czego dzienni­
karzy skazano na łaską i niełaską 
wydaw ców. Związek syndykatu dzien­
nikarzy polskich zająć się powinien 
energicznie tą sprawą.

Z życia Związku Legjonistów polskich
w e  I y w o w l e .

Lwów, 14 stycznia. 
, W niedzielę dnia 10 b. m. odby- 

się w lokalu Związku Leg. Pol. 
,ekarska 53 pod przewodnictwem 

Prezesa okr. H. Schmala pełne po­
jedzenie Zarz. Okr. lwowsKiego 
Przy obecności członków Wydzia- 
.u,Wykonawczego i delegatów od- 

P a łów : Sambor, Stanisławów, 
^zortków, Brzeżany, Przemyśl itd.

Poiządku obrad przyjęto odczy­
n y  protokół poprzeduiego zebra­
na. wysłuchano sprawozdań orga- 

“•zacyjnych zarządów oddziałów i 
5jarz> Okr., które świadczą o do- 
“Konałym rozwoju organizacji oraz 
P^yjęto opracowane przez wydział 

ykonawczy calendarium ogólne i 
pr°pam  pracy na rok 1926.
Sl, słępnie uchwalono po dySKu- 
1J Szereg doniosłych rezolucji zwia­

n y c h  z powrotem  M arszałka Pił-

-SjSiggfc .Knrjara LwowsklBflB* z 15.1.1926

nUłaz graniczny"
Emila Zegadłowicza.

(D okończenie).

■ graniczny" stoi na podi j ż u
.^tektuatnem. Jest to tak widoczne,
^ te»o nawet wykazywać me trze- 
.*• Nie uważam jednak tego za wa- 
. , ńkamatu. Ohcąc bowiem potępić 
u ^ k to a liz m  w dramacie, musielti- 
c a ł v -  Wygnac z świątyni sztuki 
ę^^jińemal dramat nowoazesny. Bo 
pj^llllz,e w istocie są. utwory Sihawa, 
jaiję^eltego, Kaisera i wieki innych, 
tleiłlnile roz,wiązywaniem dramatycz­
ne „ .Za®a,dnień myślowych. Sądlzę,

suJskiego do czynnej roli w  Pań­
stw ie i z  obecną ciężką sytuacją 
państwową.

W sobotę dnia 16 bm. o godz. 
19 w lokalu Związku Piekarska 53 
odbędzie się informacyjne zebranie 
legjonistów. Na porządku obrad 
sprawozdanie z pełnego posiedze­
nia Zarz. Okr. odbytego dnia 10 
stycznia b. r. Obecność członków  
Związku konieczna.

20 miljonów dolarów
na bezrobotnych.

Wiedeń, w  styczniu.
Na zasiłki dla bezrobotnych w 

Austrji wydano w  r. 1925 1.4 biljo- 
rów kor. austr. czyli 20 milj. dolar. 
Na tuudusz bezrobotnych złożyli 
przedsiębiorcy 42%, tyleż praco­
biorcy, 12% państwo a 4% gminy.

Samopomoc inwalidzka.
Lwów, 14 stycznia.

Na obszarze Rzeczypospolitej ży  
je olbrzymia rzesza inwalidów w 
liczbie przeszło 400.000! Jeśli do te­
go wliczymy ich rodziny osiągnie^ 
my cyfrę prawie mii jonową. Natu­
ralnie, źe niepodobieństwem jest dla 
państwa aać wszystkim tym inwali­
dom dostateczne zaopatrzenie. W  
ramach możliwości rząd nasz, po­
mimo ciężkich warunków e.kom.3 
mkzn.ych, spowodowanych strasz- 
łiwem wyniszczeniem ziem naszych* 
starał się i stara ofiarom wojny 
przyjść z pomocą. Liczba ich jednak 
jest tak ogromna, że; przerasta moż ■ 
ność odpowiednich czynników. 
Tlrzeba się więc było oglądać za 
iafcąś pomocą inną. wyszukać nowe 
źródła, stworzyć obok rządowej, jk 
kąś instytucję prj watna, którkby a 
jęła te piekące sprawy w; swe ręce 
i dopomogła rządowi. Dzięki inicja 
tyiwlie jedi.ej dzielnej kobiety, co 
erzeba z naciskiem podnieść, osoby 
ofiarnej i niezwylkte energicznej.. któ­
ra poddała świetny projekt, utwo­
rzyła się w Warszawie instytucja!, 
która ma wszelkie warunki, że nie­
długo już stanie się putężną repre­
zentantko spraw inwalidzkich. Tą 
instytucją to „Samopomoc Inwa­
lidzka", oparta o ^asadę nie żebra­
niny, lecz wspólnej pracy i wynaj­
dywania źródeł dochodow i zarob­
ków. Reprezentanci rządu zrozumie­
li. że jest to olbraymja pomoc dla 
Państwa: To też do komitatu iyiiL- 
czasiowego przystąpili zaraz mi­
nister Skrzyński, marszałek Rataj, 
mairisizafek Trąrapczydsld, wielu se­
natorów' i postów, oraz delegaci 
wielkich instytucji finansowych- 

„Samopomoc" powstała prawie 
bez funduszów, dziś oparta jest o j

dani inwalidzki: uzyskała już sze­
reg koncesji przemysłowych i han­
dlowych, daje Zarobek inwalidom, 
wyszukuje im zajęcie i twiorzy d a  
nich źródła dochodów7.

We Lwowie tworzy się filja (od­
dział) „Samopomocy1', co należy po­
witać gorąco. Na czele komitetu ho­
norowego stanęli już wojewoda CEa- 
i apich, prezydent Neumann, wice­
prezydent Chlamtacz i i. — Nieba­
wem odbędzie się ostateczne uikon- 
stytuowtanie lwowskiego oddziału, 
o ozem ha razie pokrótce donosimy, 
wierząc niezłomnie, że Lwów swą 
„Samopomoc11 otoczy troskliwą ,o- 
Pieką i poparciem.

-JKurjer Lwowski'1 sprawie toj 
■Poświęci baczną uWagę i chętnie ła­
my swe otwiera dla spraw tej in­
stytucji i jej lwowskiego oddziału.

OKRUCHY.
KRAK0W IAC7EK 0 M RuZIE.

Cóż mi po dow cip ie?
Nie sprostam mrozowi, 
co dziewczątka szczypie  
na złość Zeterowl.

Gdy ściska oez granic, 
umienią się rade, 

blady rym mój na nic, 
pozostają blade.

Twardym w iersz orzechem, 
rym to nie jest migdał, 
drukujcież z pośpiechem , 
com do druku w  mig dał.

Łotr mróz! — O druk wołam, 
rycbło! — bo w iersz cel ma, 
gdy mróz zelżyC zdołam, 
nim  zalżeje szelm a.

Zeter.

m t

epoce, przesiąkniętej
Ca żaden współczesny twór-
'biteltJL^6^ ™  się bez przymieszki 
a^ j U  a^zrnu' Kweatja intelektu- 
Zasa^. j SZi*uce 1®  ̂ aresatą zbyt 
można1C2a ' zbyt zawilkfana, by ją
bieżne® rozstTZ^ ać w ramaQb p °-
i to ^ / ei®etoniu diaienrtikarskiego
fbatr:, d°da,tku 

^ a ń .
na marginesie innych

stTon0Zlllt|. W ,z kieruje siięi w  inną 
Vy,u 1 "dzic Zegadłowicza roz­
myte ń&' zaŁadiiienja myślowe nie 
ttężikoi a słowem. Punkt
na pr2ten|osi się fedfy z akcji
sza L- °’ Ofzez co już sarno zimniej-
Z  chw iiadDy C!,e draraatyczine. 

ai*wsi t0 » ^ k  już- się dzieje,
'v nas n SJ sV ' ^  yz^/alać imanentne 

?la dy,n2 miczoe, a zara- 
bv nas pazekony-

A tę s i l ,1?00 ®°dnie w stąp ić  czyn, 
^żliwoSoń T tain,a dram atyican.ych 

^ > ŚCa sfciva- uczynienia zeńin-

strumentu, który wskrzesza mart­
wych, a „żywych w nice obkaca“ 

[ posiada Zegadłowicz jedynie w  ma­
lej mierze. Słowa Zegadłowicza są 
raczej patetyczne niż dynamiczne. 
Jedlnem skrzydłem ocierają się na- 
wiet o wielkość, ntie są atolS miaż- 
dlżącsnn iose.ni ni zabijajcicym gro­
mem; są najczęściej bohaterską li­
ryką, rapsodami lirycznego poema­
tu, zahaczającego tu i ówdzie o o- 
perę.

Kiedy Zegadłowicz tworzył 
„Głaz graniczny", przyświecała mu 
niewąitpliwSe myśl. stworzenia poi 
s kiego mistenjum ludowego. Wyibór 
tematu pył bezwarunkowo trafny. 
Walka między pogaństwem a kato­
licyzmem toczy się od wieków i to­
czy się jeszicrz 3 dzisiaj z  wielką mo­
cą na wszystkich frontach diuszy na­
szego Jiudu. Czuł to doskonale 
Wyspiański, czyniąc ją tematem 
„Klątwy". !

Wyspiański był skromny, bo 
przejął tę walkę w  stanie zupełnie 
pierwiastkowym i zamknął .w gra­
nicach nieskomplikowanego, co­
dziennego zdarzenia.

Zegadłowiczowi io nie wjtstar- 
czyło. Odebrał idei pogaństwa jej 
pierwotny ludowy charakter i ską­
pał ją w  wodach: filozofii, głównie 
nietseheańskiej. Nic dziwnego, ic  
zatraciła się przez to jej żywioło­
wość i konkretność, a tern samem 
i jej przydatność dramatyczna. Po 
drugie, dał się wyżyć tak spreparo­
wanej idei nie w powszediniem zda­
rzeniu, leoz w kunsztownie i specjal­
nie do tego celu stworzonym wy- 
padiku.

To odejście Zegadłowicza od

prostoty pozbawiło „Głaz grani­
czny" owej cudownej konkretności, 
która zachwyca nas w „Kłątwie", 
a zarazem uniemożliwiło wskutek 
ustawicznej potrzeby uzasadniania 
skomplikowanej akcji ową konden- 
zację, która w „Klątwie" wybucha 
co cliwila ogniem najcięższych po­
cisków, rażących nas nicubłagaWe 
w samo serce.

Strachy na tern rówmież i osoby 
dramatu. Podniesione a priori do 
godności tylpów, nie miaja sposobno­
ści dowieść rani w  toku akcji, że 
do tej ząokfcrojowanej godności do­
rosły. I dlatego tam .gdzie przyjdzie 
hn działać, ukaiauje się zawsze, że 
n#e są jednolite. To pozwala nlam 
mówić o tragedii osobistej Feli, bieg­
nącej odrębnym torem od tragedii i- 
deowej. Nie trzeba oczywiście na­
wet o tern wspominać, że to posta­
wienie na dbbła wiarę bohaterów 
„Głazu" na piedestale typów, nie 
wpływa korzystnie n)a ich. obieg 
krwi, bo się rozumie chyba samlo 
Itrzęz się-

W  „Klątwie11 jesteśmy świiadlkami 
rośnlięcia osób dramatu i postępo­
wego przeistaczania się ich w  typy. 
reprezentujące moca swoidi czy­
nów wielkiC grupy : przenikającą je 
id!eolog]ę. U Zegadłowicza osoby 

Głazu" nie rozwijają się, ale sa.
Sądzę, że ten sposób kształtowa­

nia tragadji możiraby snadnie poło­
żyć na karb ękspresaonistycznej 
szkoły, w której Zegadłowicz się 
chował. Żaden bowfem z dotych­
czasowych kierunków literackich 
nie okazał tak silnego dążenia dto 
typizacji za wszelką scenę, a rów­
nocześnie tak silnego zapoznania

podstawowych pi-aw7 dramatu a wr 
szczególności praw-a stopniowego 
narastaulia, jak cikspresjoadam zwła­
szcza wr niemieckiein wydaniu.

Wsłfją^kie te zarzuty nie przesą­
dzają zupełnie znaczne i wSrtośc-i 
„Głazu". Srrńalo twierdzę, że jest 
to od czasów „Judasza" Riostwo- 
.rowskiego, pierwszy drama, patek;, 
poiuyślany na wielka skalę. Nikt od 
tego czasu, nie .zdobył się na tak po­
tężna rozpiętość łuku zamyślań 
twórczych, niklt nie miał odwagi 
sięgnąć tak daleko w głąb. Nie na­
leży zapominać, że „Głaz gra­
niczmy" jest dopiero podchodlzenicm 
Zegadłowicza do dramatu i tern 
Większa jest plrteeto nasza radość, 
że k o k  niemal pierwszy został po­
stawiony tak mocno. Wdzięczni 
jesteśmy praz.em  Zegadłowiczowi, 
że kazał mówić osobom swojegc 
dramatu tak pięknym i poetyckim 
językiem, że dowiódł ziraowiu przy­
datność wiersza dia djaJogu.

Trzeba jeszcze, dodać że „Głaz 
graniczmy" posiada wybitne w a tory 
soerti^czme i że pisany jest z myślą 
o scenie. Przykro tylko pomyśbć, 
że w tym samym czasie, w którym 
dyrektorowie scen naszych nto- 
nsfanic narzekają na brali utworów 
sztuki nodzimej, któreby godne były 
ujizeć światło kinkietów, znalazł 
stie — o ile mi owiadomio — tylko 
jeden kierownik teatru, co przy­
oblekł „Głaz graniczmy" w kształty 
sceniczne- świadczy to z pewnością 
raczej jpBnniiie o dyrektorach na­
szych teatrów7, niż o Zegadłowi­
czu'!

Seweryn Zuusraer.
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Na marginesie.

Skalpować
LwóW; 14 stycznia.

Ileż to eżsptMła zepsuły gadatlii- 
\ve gazetki- ażeby godinie zarekla­
mować przyjazd do naszej stolicy 
poczciwego p. olesora K-mmwreri!

— Jedzie, jedzie dobroczyńca, 
znawca, cudotwórca, lekarz wsze­
lakich boleści gospodaręzo-finartfo- 
wyoh! — trgihiono od- W arszawy, a 
mli.ni. Zdzłecbowsfci drżał z oczeki­
wania, byile tylko pre;dzei przyjechał 
ten magik ameirykańskl i puiste „sa- 
resy“ skarbowe zamienił w  sezamy, 
pełne złota i dolarów.

W dniu przyjazdu zbudowano na 
warszawskim dworcu bramę trium­
falną ze staropolskim napisem: wi­
tajże nam miły gospodynie! — 
brzmiały strzały armatnie, w ygło­
szono 25 mów powitalnych, Or-Ot 
oddeklamowa) wiersz o „Cudzie 
bankowym nad Wiisłą potem urzą­
dzono 10 bankietów z opłatkiem, 15 
przyjęć bez opłatka — a w końcu 
zaprowadzono gościa do puściluień- 
kich piwnic skarbowych...

Oczekiwanio ogólnie, że wszech­
władny amerykauin-iluzjonista za­
kąszę rękawy, w głęboki cylinder 
wrzuci bilanse1 deficytowe wszyst­
kich dotychczasowych rządów, zrio- 
bi hokus-pokus — i potem wszyst­
kie kasy ogniotrwałe napełni Zdzie- 
dhowsktemu mamoną.

Tymczasem siało się zgoła ina­
czej ! KeiiiWierer pykał flegmatycznie 
z fajeczki, uśmiechał' się dobrotliwie, 
szperał długo w budżetach, docho­
dach i rozchodach, obleśnie św-idro-

pr-o legować.
Wal oczkiem dluglie rubryki pnzez 
Izbę koracrol opatrzome notatką: 
„skradiziioTie11. — Wreszcie machnął 
na wszystko ręfką: — Panowie, ba­
łagan! dzika aźungla! — chaos!...

A dla osłody dodał: No, tak! Mo- 
że z lego coś będzie, ale podatki 
zreformować,-, oszczędzać... reduko­
wać— pracować... handlować... i pro­
dukow ać- urzędników oskalpować.. 
bankierów i fabrykantów protego­
wać... a pozaiem - lakierować i la­
wirować...

A możeby tak 1'»ożyczkę? — szep­
nął nieśmiało min. Zdziechiowski

— Owszem, owsikom! — Jeżeli ty t­
ko1 ktoś da — z całą życzliwością 
wyjaśnił profesor, potem schował 
do kieszeni grube honorarium i... 
wyjechat do swej amerykańskiej 
ojczyzny.

I czy nie jest prawdą, że amery­
kanie z niczego umieją robić foefcu- 
ny? .

Gzy Polakowi kto kiedy zapła­
cił grube dolary za takie „bujanie 
doradcze", za ekspertyzę, analizę... 
czy jak się tam to nazywa ?...

Plodobno po wyjeźdizie Ketnmere- 
ra miał powiedzieć min, Zdzie- 
cbowisiki: — Wlprawdlzie ten „szpas“ 
dlrogo mfiię, kosztuje, jednak jestem 
zadowiołony, bo mam o cz/em mówić 
pr.zynlaimini;ej na cztery exp»se-^

— Jak on to ślicznie pow iem E , 
ten Keip.rn.erer: — Oszczędzać... re- 
diufcować... urzędników oskalpować.

3U okrętów utknęło w lodach.
Lw ów , 14 stycznia.

Depesza nadana za pomocą tele­
grafu bez d*rutu z parowca „Laura 
Kunstinann'‘ donosi, że okręt ten 
tkwi w  zatoce fińskiej, zamknięty w 
lodach. Zapasy żywności wystarczą 
zaledwie na kilka dni. W pobliżu 
stoi w lodzie 12 niemieckich parow­
ców.

Okręt linjowy „Hessem“, wysłany 
na ratunek, nie mógł prawdopodob­
nie iesz-cze przed środą dosięgnąć 
tych statków. Towarzyszą inu dwa 
holowniki z Hamburga. Podobno 
hamlbuirski ofcręit ,,Altengamme“' z 
liczby stojących w pobliżu Kr.on- 
staditu okrętów, zaginał. Bretnskie
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parowce „Thor“ i ;,Faust" są ciężk° 
uszkodzone.

Z Helsingibrsu donoszą, że droga. 
powietrzną wysiano zablofeowanyij1 
Pkręitom środki żywności, miarowi' 
cie konserwy mięsne i chleb. Stwieh 
dzono przy pomocy aeroplanów, że 
w lodach stoi aż 30 okrętów. Ro' 
syjs-ki łamacz lodu „Lenin" i dWa 
inne łamacze, usiłują jak zaobserwo­
wano, utorować drogę do południc 
wego przylądka wyspy Hogland 
W  śL d za nimi podążyło 15 okrę­
tów, Statki te w yrzueły  swe zapa­
sy w  pooiiżu innych okrętów, któ 
re ieszcz-e tkwią w  iodtete.

bankierów i fabrykantów protego­
wać! 

x o o x ----------
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Wiadomości z  Przemyśla.
(Od naszego korespondenta.)

P rzem yśl, 13 stycznia.
Intrygi w  sterach kolejowych. Pod- 
dyrekcja kole), się rozbiła. Pech 

p Białoskórskiego.
Sygnalizowana przed kilku mie­

siącam i sprawa założenia w naszem 
mieśde Inspektoratu (poddyrekcji) 
kolejow ego stanęła na martwym 
punkcie — zapewne z powodu re­
dukcji wydatków w preliminarzu 
budżetowym ministerstwa koleji. — 
Dz ęki temu ochłonie też w swych 
namiętnych usiłowaniach znany 
skądinąd p. r. Eug. Białoskórski, 
który pchał się na „cały regulator" 
na posadę naczelnika, jednego z wy­
działów tej niedoszłej poddyrekcji.

Z tych też powodów kolejarze 
zapewne nie uronią ani łe ł ki zwła­
szcza, że p. Białoskórski wpra 
wdzie gdzie może rozporządza ni 
mi poza służbą — potrafił jednak 
zaskarbić sobie niepodzielnie ich 
antypatje.

Kampanja o naczelnictwo kolej.
Poza leni zaś wre także jeszcze 

Inna cicha, podjazdowa, lecz nie­
mniej zacięta, walka o urząd naczel­
nika kolejowego urzędu ruchu. Kan­
dydaci, których nie brak, chcieliby 
już koniecznie wysad-sć teraźniesze- 
go naczelnika p. Kazim ierza J., któ­
ry — nie tylko siedzi — i to cil- 
nie — ale wcale niema ‘erzcze za­
miaru żywcem się usunąć. Przeci­
wnie, ciesząc się doskonałein zdro­
wiem daje wszelką rękojmię, że bę 
dzie jakby na złość swój urząd 
piastował — aż do niemożności 
władania bronią.

Tej kampanji o „ruch* akompa 
niują oczywiśc.e także fortepiany 
polityczne, długie i krótkie — na 
szczęście jednak tak gruntownie

rozstrojone, że — psują cały kon­
cert intryg.

Pogrzeb działacza politycznego.
W niedzielę 10 bm. odbył się tu 

pogrzeb wybitnego członka i dzia- 
acza P. P. S. śp. Michała Vogla 

którego pożegnały pieśniami lało- 
bnemi Chór Robotniczy „Lutnia1 
oraz „Muzyka kolejarzy*. Nad mo 
giłą wygłosili przemówienia p Lanj 
ze L'vowa), St. Grunert oiaz F 
V\ikruła.

Telefon bez drutu w pociągach.
Lwćw, 14 stycztiiią.

Już przed piećdm-sięoiu laty inży­
nierzy am erykańscy próbowali w y­
naleźć przyrząd, któryby pozwolił 
iprzy użycią zwykłego telefonu po­
łączyć się w pociągach z daną miej­
scowością. Próby ita jednakowoż 
nie udawały się. Również, gdy na­
stała epoka telegrafii bez drutu, nie 
powiodło się Ameryce urządzić w 
pociągach telefonu bez drutu. Nie 
mogli sobie mianowicie poradzić z 
anteną, która przecież musi być w y­
soka, czego w pociągu nie można 
założyć. Ten problem rozwiązali 
niemieccy inżynierzy. Zastosowano 
tutaj bowiem właściwości fal Herza, 
które bez wielkiego trudu mogą się 
pnzeniosić po drutach telegraficznych, 
nie przeszkadzając w zupełności 
depeszom telegraficznymi i telefoni­
cznym. W tęn sposób rozmowa te ­
lefoniczna bez drutu odbywa się na 
krótkiej przestrzeni, bez potrzeby 
budowania anteny dużej od kabiny 
rozmawiającego aż do przewodów
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Kurjer literacki.

drutowych. Dalsza cepesza idzi® 
normalną drogą po drutach do naj
bliższej stacji i tam zostaje przy 
pomocy odpowiednich transmutac? 
podana dalej.

Zeszłej środy zaprodUKowano P° i 
raz pierwszy to urządzenie dla 
przedstawicieli prasy na linjl Bond®' 
Hamourg w pociągu pośpiesznym- 
Kto w  takim pociągu chce uzyskaC 
rozmowę telefoniczną, ten musi sie 
udać do oso>buej kabiny, posługuje 
się całkiem zwyczajnym telefoneń- 
i zawiesza sobie, celem lepsze£° 
słysznia na głowę słuchawki tele­
foniczne- W szystko to jest oarazo 
-proste, wymagało jednak dhigicfl 
próo i cierpliwej wytężonej pracl' 
szeregu ludzi, pełnych inwencji. Te' 
lefon bez, drutu ie:st zaprowadZon?1 
na razie w kilku pociągach, kursU', 
ją cyc!' na linii Berlin — Hamburg' 
Zwykła rozmowa telefoniczna k®" 
aztuje minimalnie 3 marki za tninuK 
nadariiie telegramu 2 marki.

Rosja angażuje obcycSi 
inżynierów.

Moskwa, w styczniu.
W kołach intelektualnych Rosji 

sowieckiej panuje wielkie niezado­
wolenie, ponieważ rząd bolszewicki 
angażuje znaczną liczbę inżynierów  
z zagranicy dla prowadzenia robót 
w kraju, gdy niezliczona liczba ro­
syjsk ich  inżynierów  je st bez pracy.

Rząd jednak nie reaguje na pod­
niesione protesty i ostatnio znowu 
polecił przedstawicielstwu swemu 
handlowemu w Berlinie zaangażo­
wanie niemieckich inżynierów .

Będą oni otrzymywać na miesiąc 
tysiąc rubli w  złocie, a ich rodziny 
pozostałe w Niemczech tysiąc ma­
rek w  złotych. Natomiast maksimum 
wynagrodzenia inżynieró :v rosyj­
skich wynosi 500 rubli na miesiąc 
i płacę taką pobierają tylko wyjąt 
ki. Oburzenie ich na tę hojność dla 
obcych zatem jest zrozumiałą.

Rząd sowiecki wyjaśnia, że za­
graniczni inżynierow ie nie robią Ro­
sjanom konkurencji, bo chodzi tu o 
te luboty, w których zakresie ro­
syjscy inżynierowie nie mają do 
świadczenia ani uzdolnienia.

Bluszcz N r 2. zawiera artykuły 
K. Muszałówny „Kobieta a sport", 
Rc C- „Dla przyszłości rasy*, „Dy­
sputa u stóp Kapitolu" l Kopczyń 
skiej. B-detrestyczna część numeru 
składa się z najlepszych utworów 
pisarzy naszych i obcych. Praw­
dziwą atrakcję numeru stanowi 
dział praktyczny,

czypospoiitej Polskiej, Stefan Koła­
czkowski — Stefan Żeromski, Witul* 
Klinger Do sprawy Stanisława BrzO’ 
zowsKiego, Tadeusz Kutrzeba H  
Wpływ układów w Locarno na w3' 
runki obrony Polski.

N ow oroczny numer" dwutygoani' 
ka „Kobieta w  świecie i w  domu* 
przedstaw a się bardzo interesując*

P ierw szy ze szyt tegoroczny w y- zarówno pod względem treści, jâ
1 i artystycznej szaty zewnętrzne)1 
Artykuły żywe, lekkie i urozmaico 
ne i t. d. Dobre gosposie znajdł 
moc cennych wskazówek. ^

Zredukowany karnawał*
W arszawa, w styczniu. 

Międzykorporacyjne koło studefl' 
ckie w Warszawie wydało poleceni* 
zaniechania dorocznych balów reprf' 
zentacyjnych ze względów oszczęd' 
nościowych. Szereg zainscenizowS' 
nych Gołychczas balów poniósł" 
fiasco. Zastój w przemyśle karnf 
wałowym t. j. u krawców, fryzjeró'*. 
damskich, kwieciarzy i t. d. jei* 
bardzo silny. W iele organizacyj spT  
łecznych i oświatowych zrezygno#*' 
ło z  urządzania baiów.

Wobec powszechnej nędzy w d°' 
mach bezrobotnych i urzędniczy^' 
(zapomogi i pensje nie wiele s1’ 
między sobą różnią) oraz wob* 
zastoju w handlu i przem yśle —  
rządzanie zabaw w ydaje się pro*!0 
kacją pod adresem głodnych. „ 

Zredukowanie karnawału świ8̂  
czy że jeszcze są w stolicy lud* 
m ający sumienie i współczucie czh 
wieka dla człowieka.

tw ornego dw utygodnika „Św iat Ko­
biecy* ukazał się już na półkach 
Księgarskich i poJ w,ględem tre­
ści oraz barwnych ilustracji przed­
stawia Się nie tylko okazale i inte­
resująco, ałe jasno świadczy, że 
Redakcja tego popularnego pisma 
dla kobiet nie szczędzi kosztów 
ani p-acy, by godnie odpowiedzieć 
swojemu zadaniu. Pięknie przed­
stawia się również dział mód. Stro­
je wieczorowe, balowe, maskowe 
są tak pomysłowe i ładne, że każ­
da z Czytelniczek znajdzie dla sie­
bie coś odpowiedniego. Gustowna 
okładka i wzory uzupełniają całość.

Z e s zyt stycznio w y „Przeglądu 
W spółczesnego* miesięcznika wyda­
wanego przez Dra St. Badeniego i 
Krakowską Spółkę Wydawniczą 
zawiera następującą treść: Ignacy 
Chrzanowski — Adam Asnyk,Witold 
Taszycki — Jan Łoś — w czterdzie­
stoleciu pracy n?ukovrej, Marceli 
Handelsman — Emigracja i kraj (II), 
Marjaa Zdziechowski— Stefan Szć- 
chenyi, Juljusz Viszota Stulecie Wę 
gierskiej Akademji Umiejętności, 
Mieczysław Ziemnowicz — Projekt 
ustawy o ustroju szkolnictwa w Rze-
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Sensacyjny list marsi. Piłsudskiego
w sprawie powrotu do armji.

(Telef. od naszego
Warszawa, 13 stycznia.

'JCurjer Poranny” publikuje dziś
.ł ™arszalka Piłsudskiego w spra-

w‘e jego powrotu do armji. Nawią-
^ując do komunikatu P. A. T. w
sprawie przyspieszenia prac sejtrro-
fl,ych, marszałek Piłsudski tak in­
sze:

»Nie mogę nie zauważyć, że po- 
'wyżej wspomniany komuniaat nie 
uioiże mieć nic wspólnego tze mną, 

ftpwniież, że nie zmieniłem zda- 
",a mojego 0 tej ustawie. Uważam 
la niecną robotę, szkodliwą dla 
'' esów nietylko wojska, ale i ca­
łego Państwa, a w stosunku do mnie 
2a wyraźny sposób powiedzenia, że 
5®ef Piłsudski nie wejdzie do wojj- 

f  nigdy, nawet przy zagrożeniu 
ajwyizszyCh interesów Państwa.

Wynika to zresztą jasno z moich 
wypowiedzeń prywatnych i publicz- 
jm? ’ w stosunku do działaczy w 
’ kresie owej ustawy o naczelnych 

; L cza cii wojskowych, jak i do jej

korespondenta.)
autora generała Sikorskiego.

Nadto nie mogę utaić zdumienia, 
że Pan Prezydent Ministrów — po­
mimo moich ostrzeżeń, wypowie­
dzianych przy początku ubiegłego 
kryzyisu, a wyrażonych w obecności 
P|aina Prezesa Rady Ministrów przy 
składaniu Panu P rezydentów  Rze­
czypospolitej mego drugiego owiad- 
czenia — oddał bez porozumienia ze 
mną, na co oczywiście miał dość 
czasu, moją osouę na to, co nazwa­
łem przy nim ,,handlem politycz­
nym marszałkiem Józefem Piłsud­
skim”.

Jest to jeszcze jeden objaw zwy­
czajów i obyczajów politycznych w 
Polsce, co do których mogę powie­
dzieć, że gdy sic ktoś skarży na zlą 
konstytucje u nas, to śmiało może 
dodawaj! że jeszcze złą konstytucję 
wytrzymać można, ale złych i jesz­
cze gorszych zwyczajów i obycza­
jów politycznych zaiste wytrzymać 
niepodobna”.

lapubf połów policyjny.
Aresztowanie b ministra polskich sowietów.

Warszawa, 13. 1. tAW). W po- fałszywe doKtuneiny. Poznał go p*
ciągu pośpiesznym na linii Warsza­
wa - Wilno aresztowano wczoraj 
byłejgo ministra sowieckiego z ga­
binetu Marchlewskiego w r. 1920, 
niejakiego Kulikowskiego.

Podczas rewizji osobistej znale­
ziono u mego 2.400 dolarów orfa.

wiem oficer polski, skalony przez 
Kulikowskiego na śmierć podczas 
niewoli sowieckiej.

Kulikowski był już raz areszto­
wany w' Polsce, jednak udaio mu 
się umknąć przy pomocy sfałszo­
wanych dokumentów.

-T O  Ł -

Po vrdz fałszywych banknotów
zalała cały świat.

-XG OX-

Deklaracja programowa
Stronnictwa Chłopskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
oświadczenie i deklaracji? przyczyn, 
które skłoniły posłów tego stronm- 
ctwa do wystąpienia z „Wyzwole­
nia”.

Warszawa, 13 stycznia, 
dzisiejszy numer ,,Gazety Ludo- 

organiu nowego Stronnictwa 
Chłopskiego, przynosi programowe

 xo ox-

Interpelacja senatorów całej lewicy
** sprawie nadużyć natiprok. Maliny i kom. Łukomskiego i tow.

^ar&zawa, 13. 1. (PAT). Na
^ s tę p ie wczorajszego posiedzenia 

&natu marszałek Traimpczyńdd za­
wiadomił Senat, że senator Smólski 
r®®ltł śię mandatu.
, Usfewę o uprawnieniu Rady mi- 

^ ó w  Jo zmiany wysokości kat' 
a zwłokę od zaległości w podat- 
ach bezpośrednich na wniosek re- 

sen. Adelmana, odrzucono, 
o referacie sen. Rotemstreicha 

r̂zyjęto ustawę o przedłużeniu pra- 
bif_!n'!ast Lwowa i Krakowa do po- 
^  podatku spożywczego, z tą
rtio że przedłużono to prawo 
j -̂ na trzy miesiące, lecz na sześć 

pj^toy, t. j. do 30 czerwca b. r. 
Pie"2^ 6™ komisja wyraziła życze- 

’ at»y Lwów zmierńł taryiy na

wzór1 taryf miasta Krakowa, aby 
obejmowała ona tyjlko 13 artyku­
łów, a nie 50, jak dotąd-

Następnie sen. Kalinowski zgłosił 
wniosek w sprawie nadmiernych 
kosztów budowy grobowca dla 
Nieznanego Żołnierza.

Sen. Krzyżanowski wniósł inter­
pelację, podpisaną przez członków 
Pan$ Pracy, Koła żyd., P_ P. S. i 
„Wyzwolenia” w sprawie nadużyć 
inspektora policji Łukomskiego, pro­
kuratora Maliny, sędziego Rutki i 
aplikanta dr. Piotrowskiego w zwią­
zku z procesem Steigsra w e Lwo­
wie.

Na tem obrady- zakończono. Na­
stępne posiedzenie wyznaczo no na 
dzień 27 stycznia, godz- 4 po poi. 

o s — -----

KIEDY ODBĘDZIE SIĘ ROZ-
PRAWA WĘGIERSKICH FAŁ. 

SZERZY?
Budapeszt, 13. 1. (PAT). O ile

prokuratoria państwa nie będzie się 
domagała prowadzenia nowych do­
chodzeń, rozprawa o Fałszerstwo 
banknotów' francuskich będzie się 
mogła odbyć za 6 tygodni.

FAŁSZYWE DOLARY.
Budapeszt, 13. 1. (PAT). „Tel. 

Gomp.“. Węgierski banik narodowy 
otrzymał dziś od „Federal Rcserye 
BanJk“ w  N. Jorku pismo oznajmia­
jące, że w  ostatnim czasie pojawiła 
się tam znaczna ilość fałszywych 
bankpotów dolarowych.

Bank narodowy zawiadomił o po- 
wyższsm piśmie wszystkie swoje 
oddziały, zalecając im ostrożność w 
przyjmowaniu bnaknotów dolaro- 
ivych.

FAŁSZYWE DINARY.
Duisburg, 13. 1. (PAT). Areszto­

wani pod zarzutem fałszowania di­
narów': bezrobotny Tsar i robotnik 
Buchhofo, przyznali się do winy.

MINISTER PORTUGALSKI FAŁ­
SZERZEM.

Lizbona, 13 stycznia. (PAT.). A- 
resztowano tu b. ministra posła Si- 
mogza, podejrzanego o fałszowanie 
banknotów portugalskich.

 oo-----

Biskup budapeszteński fałsze­
rzem pieniędzy.

Budapeszt, w styczniu.
W sprawie fałszowania 1000-fran- 

kćwek wytoczono biskupowi polne­
mu Zadraweczowi śieaztwu karne —  
Odbierał on od członków bandy 
fałszerzy przysięgę, iż zachowają 
w tej sprawie tajemnicę i nie zdra­
dzą swych towarzyszy. Wszystkich 
uwięzionych sprowadzono onegdaj 
z więzienia do policji, tam fotogra­
fowano ich z ks. Windischgraełzem 
na czele, zrobiono z nich zdjęcia 
daktyloskopiczne i zaciągnięto ich 
do albumu zbrodniarzy. Podczas 
dalszego przesłuchiwania wymienił 
k s . Wmdiscbgraetz w dalszym cią­
gu wmieszanych w tę sprawę. U- 
więziono onegdaj brata aresztowa­
nego w Hadze fabrykanta Belę Man- 
kawicza, który złożone w banku 
*Tfl'hely“ 150 sztuk fałszyw ych 1000 
frankówek wykupił i zniszczył.

 oo- —
Hohenzollernowie w  Paryżu.

Nowy Jork, w styczniu. 
^„Ciiicago-Tribunc” donosi z Pa­
ryża, że wielka księżna Meckl&n- 
burg-Strełitz, siostra exkajsem Wil­
helma II w raz z swoim mjżem bawi 
obecnie w  Paryżu. Jest to pierwszy 
wypadek od czasu wybuchu wojny, 
iż członkowie rodziny Hohenzoller­
nów odważyli się na wyjazd do 
Paryża. Księżna mekkmburska i jej 
mąż przebywają w  Paryżu incogni­
to jako pan i pani Elisa.

Prezydent Hindenburg powierzył 
ar- Lutherowi misję utworzenia gabinetu.

,;i' L (PATA FrezyJjoiit 
Wódco przyjął dziś kilku przc- 
Pos}p3  ^emokratów i cemitrum. — 
wiadomy dir" ^ ocil 1 Fehrentach za­
nikach ' &0 0 n'ePomYśŁn>ch wy- 

tokowari z socjalitsrami w 
utworzenia wielkiej koali-sjw*3jwic

Qji. — 
P r c z y

CzYł, że Hindenburg oświad- 
^'obec niemożności utwo-

Przeciw upośledzeniu nauki.
Warszawa, 13. 1. (AW). Wczoraj 

odbyły się narady rektorów wszyst­
kich uczelni akademickich w Polsce
w sprawie upośledzenia nauki w  nu 
dżecie państwowym. W diniu dzi­
siejszym dalszy ciąg obrad, poczem 
wybrana delegacja uda się do prte- 
mjera Skrzyńskiego i ministra o- 
światy, Sianisława Grabskiego, z 
odpowiednim memoriałem.

rżenia gabinetu, opartego na więk­
szości parlamentarnej, będzie zmu­
szony dążyć do utworzenia centro­
wego gabinetu mniejszości, oparte­
go na partjach umiarkowanych. — 
Około południa prezydent Hinaen- 
burg przyjął kauoler[za Luthera, któ­
remu powierzył misję utworzenia 
gabinetu. Dr. Lnther przyjął tę mi­
sję.

U niżenie s t o p y  esk o n to w ej
W CZECHACH.

ba n E  (PAT.). Urząd
muikterstwa finansów o-

obniżnn^o^' dnlem 13 bm- zostaje 
tow- ftopa lombardowa i e»kan- 

a °  Pot procent.

KONFERENCJA MINISTRÓW 
MALEJ ENTENTY.

Białogród, 13. 1. (PAT). Prasa po­
daje, że zjazd trzech ministrów 
spraw zagranicznych Małej Enteuty 
odbęazie się 20 lutego. Miejsce spo­
tkania nie jest jeszcze ostatecznie 
wyznaczone. Sądzą, że zjazd ten 
odbędzie się w Ragusie lub w Vel- 
des.

Pogoń za narzeczonym 
z 2.5DC doiarami.

Lwów, 14 stycznia. 
Onegdaj wpłynęło do Ekspozytu­

ry policji śledczej we Lwowie do­
niesienie następujące:

Niejaka Regina Deutschman, zam. 
w Lodzi zaręczyła się w  swoim cza­
sie z Majerem Sztychem, kupcem 
manufaktury.

Sztych na poczet potsagu, jaki miał 
otrzymać, dostał od rodziców na­
rzeczonej 2500 dolarów, któremi

n y c h  poszukiwań za „zbiegiem” Re­
gina spotkała swego wybranego we  
Lwowie i kabała go aresztować,
p r z y c z e m  z r o b i ł a  d o n i e s ie n i e  o o- 
s z u s t w c ,

Sztycha przymknięto. Dowedzaa- 
ia się o  tem jego rodzina 1 za po ­
średnictwem rabina pogodziła się z  
rodzicami narzeczonej. Zwróciła 
część sprzeniewierzonych :pdeniędzyi 
a za to panna Regina cofnęła donie­
sienie.

Sztycha wy puszczono. Gdy narze­
czeni ujrzeli się, zatliły im znowu go- 
rąco serca, padli sobie w  objęcia, 
poczem w  przykładnej zgodzie ipp- 
wrócili clo Lodzi.

 -

Samobójstwo z powodu nędzy.
Lwów, 14 stycznia.

Wczoraj o godz. 11 przedpoł. do 
s k l e p u  H. Korkesa w  Rynku 1. 21: 
wszedł Stanisław Zarzycki, • lat 29, 
piekarz i zażądał okazaniu mu do­
brej brzytwy. KulPłiec pokazał Zar  
rzyokiemu kilka brzytew, sam zaś

m.’ał tak obracać, abj m ajątek swój odwrócił się, aby uporządkować to-
P o d w o ić .  Jednak Sztych z czasem, 
po g ł ę b o k i e m  z a s t a n o w i e n i u  się, do­
szedł Jo  przekonania, że nie warto 
zuprzedawać się za tak marną su ­
m ę ,  s p a k o w a ł  w i ę c  m a n a t k i  i  uciekł 
w świat. Narzeczona rozpoczęła 
pościg.

P a  kilku tygodniach intenzyw-

war. W ykorzystał ten moment nie­
uwagi kupfca Zarzycki i w  jednei 
chwili poderżnął sobie gardlło. Ku­
piec rzucił się na ratunek. W ezwa­
no pogotowie, które odwiozło nie­
szczęśliwca w groźnym stanie do 
szpitala. Powodem tego rozpaczli­
wego czynu była zupełna nędza.
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KRONIKA.
KALENDARZYK-

D ziś: rzym.-kat. Feliksa z Noli, gr.-kat. 
Nowyj Rik. — Jutio: rzym.-kat Maura, 
gr.-kat. Sylwestra.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKI* -H.

TEATR WIELKI.
Czw artek .N ietoperz0. Ceny zniżone. 
Piątek .Ż ółta rękawiczka0. Premjera 

Geny zniżone.
Sobota o 3-30 pop. „WlTk:". Przed­

stawienie dla młodzieży szkolnej,
Sobota o 7 3 0  w iecz. „Zamarła oczy°

TEATR NOWOŚCL
Czwartek ,,Św ierszcz za kominem" 

Geny zniżone.
Piątek „Marjetta". Ceny zniżone.
Sol ota o 3-30 pop. „Śluby panieńskie". 

Ceny zniżone popołndniowe.
Sobota o 7’3o wiecz. „Świerszcz za 

kom inem 0.
 *»-----

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO.
Czwartek „Urwis". Ceny popularne. 
Piątek „Urwis" Ceny popularne.

—-*o---- -
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE:

AdoIIo: „Zabawka <>arysKa“.
Chimera: „Pat i Patachon Cyrkowy"

k<?,nKopernik: „Kobieta bez serca" dram. 
Marysieńka: „jeden z 36-ciu (Łamed

W ow), dramat. „ . , D„,.
Le w : „Pat i Patachon" jako „Pob*

C|anpwlace: ."t rzy kob ety".

_  Teatr WieiKi daje dziś operę 
komiczną Straussa „Nietoperz**. 
Jutro w  piątek, premiera glośn ?j 
astuki Bakonyi’ego „Żółta rękawicz­
ka".

 T eatr Nowości powtarza nadal
z powodzeniem przepiękną sztukę 
Dickensa „ŚwieAszcz za kominem . 
Nowość ta zdobyła u nas wielki 
adkceis artystyczny i trudzi szczery 
za :hwyt na widów ni.

— Mieczysław Salecki, tenor ope­
ry warszawskiej, wystąpi po raf£ 
pierwszy na scenie lwowskiej, na 
pcpołndaiiowem przedstawieniu, w
Teatrze Wielkim, w  niedzielę, w o- 
perze „Faust”.

— Popołudniowe pizedstawienie
dla młodzieżj' szkolnej odbędzie się 
w  sobotę bież. tygodnia na scenie 
Teatru Wielkiego. W ystawiona bę- 
dzBe sztuka Rouiain Rollanda „Wil- 
ki”. SuTzedaż biletóy po cenach 
z/napznię zniżonych od godz. 5 do 7 
xvtecz w  Komitecie Rozrywkowym 
dla młodzieży w budynku szkolnym 
:m. Tańskiej przy ul. Jabłonowskich, 
zaś od jutra kasa Teatru Wielkieigo. 
D yrekcja teatrów przypomina o ul­
gach 50% dla starszej młodzieży 
szkolnej na wieczorowe przedsta­
wienia operowe, które .nożna n?by- 
wać w  tymże Komitecie.

— „Kredowe Koło", g łośna sztuka 
i laibunda, wielka atrakcja stołecz­
nych scen zagranicznych, ukaże się 
w  Polsce po raz  pierwszy na naszej 
scenfe w  inscenizacja reżysera p. 
Żyteckiego, w obsadzie wybitnych 
artystów , w  zupełnie nowej szacie 
dekoracyjnej Z. Balka, z  ilustracją 
muzyczną pod kierunkiem p. Jaro­
sława Leszczyńskiego.

— „Śluby panieńskie", arcydzieło 
komedtji polski'ej Al. 'hr. Fredry dane 
f>ędtóe w  sobotę bież. tygodnia w 
Teatrze Nowości na popołudniowe 
Tprzedstawienie no cenacli znacznie: 
uniżonych.

—̂  W spóhry opłatek* ,,SokóDMa- 
cierz” urządza tradycyjny opłatek 
dla członków i ich rodzitn w  niedzie­
lę 17 b. in. o godz. 12 W  południe. 
Zgłoszenia w kanceferjol Sokoła- 
Alacierzy, codziennie od godz,. 6—8 
aż do soboty Włącznie.

Mówią, z e . . .
każdy  rząd  dokłada  

starań, aby jego  organy bezpieczeństwa  
były bez zarzutu.

u nas zaczyna się to jed n a k  co kotw i itt 
psuć, ja k  św iadczy sprawa policjanta  K a­
sprzaka. Społeczeństwo m usi wiedzieć o tem, 
że  m a stróżów  bezpieczeństwa , do których 
m ożna mieć pełne zaufanie, zw łaszcza  
w dzisiejszych ciężkich i niepewnych cza­
sach. Policjant to synonim  ładu, karności, 
praw ości charakteru i  oddania swym  obo­
w iązkom , które państw o m u powierza. 
W iem y, iż  nasza  gorliw a dyrekcja policji 

pracuje w iym kierunku, dlatego też ape­
lujem y do mej, aby każde  przekroczenie  
karała bezw zględnie i starała się przyjm o­
wać tyiko m aterjał pewny.

rrr.

—  Gościnne występy P. Heleny 
Miłowskiej rozpoczną się w  ponie­
działek przyszłego tygodnia w Tea­
trze Nowości, w „Hrabinie Muricy".

— Jubileuszowe przedstawienie 
„Urwisa”. W  krótkim czasie „Ur­
wis" Katerwy zdobyi we Lwowie 
rekordowe powodzenie, dlatego też 
dylekcja zmuszona jest zatrzymać 
go na repertuarze do końca bfeż. 
tygodnia. W sobotę odbędzie się ju­
bileuszowe 25-te przedstawienie tej 
przepysznej farsy, w niedzielę zaś 
nieodwołalnie pójdzie już „Urwis" 
poraź ostatni.

— Jerzy Rygier, doskonały a rty ­
sta, którego publiczność lwowska 
pamięta z kapitalnej kreacji Danto­
na w  sziiuce Rollanda, został zaan­
gażowany przez dyrekcję Teatru 
Małego. Pierwszy występ w ponie­
działek w nowej sztuce. Równo­
cześnie z J. Rygierem wystąpi świe­
żo zaangażowany z teatrów kra­
kowskich ip. Balcerzak, inłódy 
amant.

— Uczczenie pamięci ŚP. Stanisła­
wa Szczepanowskiego. Celem ucz­
czenia zasług i działalności zmarłe­
go przed 25 laty działacza narodo­
wego i pioniera przemysłu krajowe­
go śp. Stanisława SzezepauowsikJe- 
go odbędzie się we Lwowie uroczy­
sty obchód z następującym progra­
mem: Dnia 16 bm. o godz. 9 rano 
żałobne nabożeństwo w  kościele ka­
tedralnym, a w niedzielę 17 bm. o 
godz. 10.30 złożenie wieńców na 
grobie na  cmentarzu Łyczakow­
skim, o godz. 12 uroczysta a/k ad cm ja 
w  sali Kajsjma i Koła art. liter.

— Komendantem policji kryminal­
nej we Lwowie w  miejsce p. Broni­
sława Lutomskiego, którego dymi­
sja podpisaną została 12 bm. zamia­
nowany został inspektor Nowo­
dworski, a  zastępcą jego komisarz 
Bodiar, kierownik komisariatu poli­
cyjnego na dworcu głównym we 
Lwowie.

—  Reduta Artystyczna w sobotę 
16 bm. w salach Hotelu Krakowskie’ 
go zorganizowana przez Związek 
Artystów Scen Polskich filia Lwów 
wypadnie świetnie. Komitet obmy­
śla wiele niespodzianek, zaś między 
niemi konkurs najpiękniejszej maski 
i wiele innych. Do tańca bez przer­
w y przygrywać będą dwie orkie­
stry. Impreza ta  spotka się niewąt­
pliwie z zasłużonem uznaniem zwła­
szcza, że dochód przeznaczony dla 
emerytów jakoteż wdów i sierót ;;:o 
artystach teatrów  lwowskich. Po­
czątek o godz. 10 wiecz. W stęp tyl­
ko za zaproszeniami, które można 
otrzymać codziennie od; godz. 6.30 
do 8 wiecz. w  Teatrze Małym.

Ka„ynn | Koło lit.-art. urządza 
w sobotę dnia 16 bm. Bal maskowy, 
j ii/puszczalne są wszelkie kostj.umy 
i maski lub strój wieczorowy. P o ­
czątek o godz. io wiecz.

W szelkie kw oty pod adresem Ad­
m inistracji „Kurjera Lwowskiego* 
przesyłać należy przekazem  poczto­
w ym , pż do podania now ego n r mo­
ru P. K 0. —  Pieniądze przesyłana 
na dawny numer P. K. 0.. nie będą 
uznane.

Z TARGU.
Ceny nabiału: 1 litr mleka 30 do 

40 gr., 1 kg. masła 5 do 6 zł., 1 leg. 
sera 1 zł.

Jaja po 18 do 20 gr. sztuka.
Jaizyny: 1 kg. ziemniaków 10 gr., 

buraków 20 gr., marchwi 20 do 30 
gr., kapusta po 20 gr.

Owoce: 1 kg. jabłek 40 gr. do 1 
zł., cytryny po 10 do 15 gr. sztuka. 

 oo----
— Egzaminy kwalifikacyjne adep­

tów teatralnych w pierwszem ipółro- 
czu odbędą się w  następujących te r­
minach: Opera i operetka, w sobotę 
dnia 30 b. m. Dramat w niedzielę, 
dnia 31 b. m. w  lokalu Zarządu Gł. 
Związku Artystów Scen Polskich w 
Warszawie, Aleje Jerozolimskie 39. 
Deklaracje należy1 składać w  Zarzą­
dzie Gniazda Z. A. S. P. w e Lwowie 
najpóźniej do dnia 18 stycznia b. r.

— Prezydium Okręgu Lwów Pol­
skiego Czerwonego Krzyża dzięku­
je P. f . Dyrekcji, Urzędnikom i 
Funkcjonariuszom Miejskiej Elek­
trowni we Lwowie za pamięć o In­
walidach i urządzenie w  Domu In­
walidów wg Lwovne wspanialej 
„Gwiazdki”.

— W yzysk rzeźników. Lwowscy 
rzeźnicy nie tylko Pochowali mięso, 
lecz w  dodatku sprzedają je  od kil­
ku dni po cenach wygórowanrych, o 
wiele wyższych, niż taryfą ustalo­
no. Byłby najwyższy czas, ażeby 
czynniikii do tego powołane zbadały 
należycie tę sprawę i zapobiegły 
dalszemu paskarstwu.

— Uszkodzenie połączenia telefo­
nicznego Lwów-Knaków. lin  ja tele­
foniczna Lwów-Kraków od 3 dini 
zelpisuta — we wtorek wieczorem 
na krótki czas uruchomiona została, 
Puczem znowm komunikacja telefo­
niczna przerwana została.

Wczoraj, 13 b. m„ o g. 12 w po 
ludnie została nareszcie uruchomio­
na Mn ja Lwów -Kraików

— Z Iow . Akad. Młodiz. Niezal. 
Kuźnica”. W  sobotę 16 bm. o godz. 
19 odbędzie się przy ul. Ossolińskich 
15 (parter na prawo) referat dysku­
syjny kol. Kazimierza Piłata p t 
„Demokracja w świetle prawdy 
dziejowej . Goście wprowadzeni 
mile/ widziani.

— „Dancing" w „Gwieździe“. — 
W sobotę, dnia 16 b. m„ odbędzie 
się w  salach Stowarzyszenia „Gwia­
zda", u:L Franciszkańska l  7, „Wie­
czór tanec zny” na docnód funduszu 
inwalidów, wdów i sierót. Strój spa­
cerowy. Zaproszenia otrzymać mo­
żna codziennie wieczorem w biurze 
Stowarzyszenia.

— Dalsze dochodzenia w sprawie 
kradzieży u dra Zarewicza. W toku 
dalszych dochodzeń w sprawie nie­
zwykłej kradzieży u dra Zarewicza, 
policja, idąc za wskazówkami aresz­
towanej RozaJji Dybiak, przeprowa­
dziła szereg rewizji v  blatników, 
ktorz- przedmioty pochodzące z 
kradzieży zakupili przyczem odzy- 
skm.o lwią część złodziejskiego łu­
pu. Aresztowano jednocześnie w 
Podwołoczyskaoh Iwana Bachmata, 
kochanka właściwej złodziejki Marji 
Kovacs, jednak za nią v szelki ślad 
zaginął.

Co się siało w mieście ?
— Skutki zbytniego pośpiechu-

W czoraj o  godz. 9 Helena Sołowij, 
uizędniczka Banku Ziemskiego, zain. 
przy ul. Ochronek L 4 a, chciabi 
przebiec przez jezdnię na ul. Pań­
skiej u wylotu ul. Kochanowskiego 
przed jadącym tramwajem i wsku­
tek nieuwagi upadła tak nieszczęśli­
wie, że złamała prawą nogę. We­
zwane pogotowie odwiozło ofiarę 
własnej nieostrożności do szpitala.

— Oszust wodociągowy. Dnia 1- 
bm. o godc. 10 zjawił się u Hug« 
Pollaka, emer. inspektora kol., zain- 
przy ul. Zygmnntowskiej L 3, jak^ 
mężczyzna około lait 40 i pocLal nu] 
do zapłacenia rachunek za naprawę 
holendra wodociągowego w realno- 
ci należącej do p. Pollaka przy uh 
Konopnickiej 1. 10. Gdy p. P. oświad­
czył, że porozumie się telefonicznie 
z dozorcą, mężczyzna ów zbiegł' 
Pozostawiając lachunek z podpisem 
„Józef Walanski, ślusarz, Zyblikie- 
wicza 1. 48”. Zawiadomiona o fakcie 
policja wdrożyła dochodzenia.

— Nieletni zbieg. Kładoń Karol 
konduktor kol., zam. przy ul. Gró­
deckiej 1. 131, doniósł policji, że dnia 
12 bm. zbiegł z domu syn jego Mie­
czysław, uczeń V. ki. girnin. praw­
dopodobnie w* kierunku Stauńsławc 
wa.

— Kradzieże i włamania, W  Tow- 
„Dnister” p-zy ul. Ruskiej 1. 20 .przy 
okienku kasy nieznany złodziei 
sl radl kontrolorowi tramwajowemu 
Teodorowi Zasadnie z kieszeni pi ar 
szcza 400 zł. — W kuchni „Bratnie! 
Pomocy” w gmachu Politechniki 
nieznany złodziej skradł studentowi 
Wal. Krzemieniowi teczkę z Przy­
borami naukowymi. — W  nocy z 8 
na 9 br.i. nieznani złodziej włamali 
się do mieszkania gr. kat. probosz­
cza w Rudnie, Konnela Zahąjkiew ■ 
czą i skradli większą ilość gardero- 
by- y ,

— Karakon w karzce. Donoszą 
nam, że wczoraj wieczorem w re­
stauracji Fliesserowej podano kasz­
kę z grzybkami, dO której to post­
nej potrawy dodano mięsny itadda- 
tok w postaci karakona. Sądzimy- 
że tego rodzaju przyjemności nie 
powinny chyba spotykać gości w' 
jadłodajni, pretendującej do stopnia 
ptterwiszorzędności. W każa/ym rn 
zie dla władiz sanitamyjch otwiera 
się pji'zy ulicy Jagiellońskiej s z e r o ­
kie pole dlo popisu enorgji.

WŁAMANIE DO SKLEPU UWIER1 
PRZY UL. KALICKIEJ.

Lwówr, 14 stycznia.
W nocy z 12 na 13 bm. nreznaF 

złodzieje, po rozbiciu trzech kłódei 
dostali się do przedziału piwniczne' 
go, znajdującego się :;tod skiepei11 
Antoniego Uwiery przy ul. Halicld^ 
1. 11 i tam w  sklepieniu wybili dziw 
rę długości 1 m. a  szerokości 50 cń 
Zlodz^j nie zdołali niczego ukraśó 
zostali bouriem spłoszeni.

Humor.
Pocker w małem miasteczku. N*' 

gle do pokoju wpada jeden z oby' 
wateli miasta.

— C zy  jest tu doktór? Aha, p*' 
nie doktorze, na litość Boga, źo ^  
moja zachorowała niebezpieczni 
musi pan jechać! Ja tu tymczasf^ 
zagram za pana...

W
— A kto jest najstarszym czK 

wiekiem w tej w si?
— Teraz to żadnego niema, r  

den był taki, ale umarł miesfó 
temu.



„KURJER LWOWSKI", piątek, 15 stycznia 1926,

Kurjer ekonomicziiy.
Wzrost bezrobocia w A astr ji.

W drugiej połowie grudnia bezro­
bocie w  Austrji zwiększyło się o 
21*471. Ilość pobierających zasiłki 
~ ynosiła w j.niu 1 stycznia 1926 
200.628, ilość bezrobotnych niepo- 
oieraiiących zasiłków wynosiła 35 
^ ę c y .  Ogólna cylra bezrobotnych 
Wynosi 250.000.

’ Zniżka indeksu w Niemczech. 
Koszty, utrzymania według oblicz,eh 
^©.nego statyst3rka Calwera wyno- 
^  za uibiegły tydzień dla rodziny 
^Jadającej się z 4 osób na 35.82 mk. 
w  Poprzednim tygodniu 36.24) co 
oznacza zniżkę o 1.16%.

Bankructwo firmy mącznej. W 
Uinunden zbankrutowała jedna z 
baiwiększyoh firm Inącznych. Passy 
y?'ui wynoszą 500.000 do 600 000 szy- 
hngów.

* Rumuńskie kolejowe taryfy o-
^óbowe i towarowe Podwyższone 
®°Sstaną od 15 b- m. o 15 procent. 
Nie odnosi się to do pioduktów mat- 
towych, przeznaczonych na wywóz- 

4 Konkurencja rosyjsko - niemie­
cka na rynku olejów smarowych, 
'^m aga  się z  dniem każdym. Obe- 
yniel największe towarzystwo ole­
jów smarowych należące do grupy 
^hella Sciimiierólvertriebs - Gesell- 
5cŁaft m. b. M. postanowiło obniżyć 
'peny swych ptroduktów na skutek 
konkurencyjnae niskich cen za ro- 
^ is k j  olej smarowy, jakie ustamo- 

filja rosyjskiego Syndykatu 
-Naftowego w  Hamburgu, k tóra u- 
chwaiiła ustalać swe ceny na pod- 
t».awie  Cen amerykańskich za pro- 
^hkły smarowe-

Nowa fuzja amerykańskich kon- 
^ n o w  uaftowych. Z Newi Yoilkn 
lonoszą, że toczą się rokowania w 
^Prawic utworzenia fuzji am erykań­
skich koncernów naftowych, do któ- 

miałoby należeć 12 koncernów, 
'-^kowania prowadzi Blair & Co. 

K ^ t a ł  nowej tosty tuuji wynosić ma 
milj. doi. Przystąpienie swe do 

zgłosiły W ait Philips & Go-, 
^bnms Petroleum and Barnjdall Cor 
^ ration , natomiast Skelly Oil Gom- 
y ^ y , Indepedent Oil Go., Indepen- 
fcjit Oil and Gas Co. i Texas i Pa­

puć- Oij nie wezmą udziału w 
ątzji.
... Ożywienie na rynku drzewnym 
'.lettńec. W ostatnich dniach dtaij;e: 
yp Zauważyć wzmoiżony popyt na 
■ybku drzewnym. W  kołach handla- 

drzewem panuje przekonanie, 
v" stagnacja, jaka panowała od kil- 

frgodni została przezwyciężona.
*  ^  terminowe dostawy pań-
*  przyczyniły sic do ssmżkai

FORD ZAKŁADA PRZE- 
p MYSŁ TEKSTYLNY.

7 - , ^ ^  '  Motor Companie nosi się zJIua.r,tacjj założenia własnej plan
dukcp P-R ce êin wzmoz yma pro- 
p 0r^ 1 tego tak ważnego surowca.
j>n , . 2amierza założyć własne fa- 
T2y ti "yr°bów teksty Inych. Towa- 
mie Postanowiło zaikiuoić olbrzy
I rodlfrUnta Pod up,rawę konopi w 
dni, • 9 '  zachodnich oraz połu- 

Stanuch. Zakupiło już w 
nie .Wielki,e przestrzenie w sta-
i w ehigan i Wiscounsin, również 
Wieifl110̂ 60*2 Kent przygotowano 

(Rod uprawię; w pro- 
kilkJ1 . Zmierza Ford założyć 
siehL  Lasnych Przćdzalni. W  przed- 
U lS! Wadl ^  wezmą udział 
fcałnl ° CCy "Mściciele przę-

* Czeski handel wyrobami skó­
rzanymi ożywił się znacznie w  dru­
giej połow ę grudnia i rokuje na 
wiosnę polepszenie si? koniunktury. 
Ceny niezmienione przy silnej ten­
dencji WielM popyt zaznaczył się na 
towary pierwszorzędnego gatunku-

GIEŁDA LWOWSKA.
iPrócz Cbodorowa i Gaz-ohny, imme 

akcje utrzymały się na dotychcza­
sowym poziomie. Obroty dość licz­
ne. Dtuża podaż Gazoliiny spowodo­
wała lekka zmliżkę kursów  Dla ak­
cji Chodbrowskich silniejsze zainte­
resowanie pirzy nie dostatecznej po­
daży, w  ślad zatem eony mocniej­
sze. Z hankowyah akcji kupowano 
tytko Bank Hipoteczny.

Tendencja niejednolita.
Usposobienie do-ść ożywione.
Kołowane: Hipoteczny 0.45, 0.46, 

0.47 Browary 7.60, 7.65. 7.70. Gho- 
dorów 5.85 5.90, 5.95. Chybie 4, 
4.10, Gazo lina 1.40, 1.30. Oikos 0.S5. 
Tiesp 3.25.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja chwieino-zniż­

kowa. Usposobienie wyczekujące. 
Obroty średnie.

Dolary amerykańskie 8.50 — 8.55; 
dolary kanad. 8-30 — 8.35; korony 
czeskie 0.23 — 0.24; leję 0.03 i pół — 
0.03 i tizy  czwarte; franki f.ranc. 
0.29 i pół — 0 30; franki szwa je. 1.45
— 1-47; funty szt er lingi 34-50—35.00.

Złoto: 20 kor. 28.00 — 28.50; 20
frk. 26.00 — 26.50 ; 20 rmrk 32 — 
33.00; 10 rubli 37 — 38.00.

Srebjio. ko* ausfr. 0.58 — 0.60; 
5 kor. austr. 3.20 — 3.30; floreny 
1-60 — 1.65; ruble 2.55 — 2.60: ko­
piejki za rubla 1.28 — 1.30-

GIEŁDA ZBOŻOWA.
W  obrocie gietdowyń^ płacono za 

mąikęi żytnią 55 procent loco Sokal 
zł. 38, mąkę pszenną loco Dribno 
luksusową zł. 63 za 50 procent, zł. 
56. Pszenica silnie poszukiwana, 
zwyżkuje w cenach. Zainlt e r eso w a - 
hit dla żyta i owsa. Tendencja dla 
pszenicy zwyżkowa, dla innych ar- 
tsdcuiłów Trzymana. Usposobienie 
ożywione.

(Pszenica krajowa biała 31.25 — 
32.25 zł. Pszenica krajowa czerwo­
na 33.25 — 35.25 zł. Żyto małopol- 
sKie 19.50 ■— 20.50 zł- Jęczmień ma- 
łbpoltski browaru. 20-00 — 2-1.00 zł. 
Jęczmień -małopolski pastewny 16.00
— 17.00 zł. Owiies małopolski 19 50
— 21-00. — Ceny szacunkowe bez 
transakcji.

Wieża Eiffei zagrożona.
Lwów, 14 stycznia.

W  paryskim senacie miejskim 
wywołała wielkie wrażenie opinja 
komitetu technicznego, który stwier­
dził, że stan wieży Eiiiel jest po(- 
ważnie zagrożony. Wrogiem tej 
wspaniałej budowli jest rdza, która 
poczyniła w  żelaznej konstrukcji 
poważne uszkodzenia. Już wkrótce 
oo ukończeniu tego arcydzieła rdza 
zaczęła zagrażać włeży zmiiszcze- 
niiiem. "W1 noki 1892 a więc w  sześć 
lat po wzniesie,ii u wieży, poddhno 
ją gruntownym refconstrnkejom, a 
w  8 k i  później potrzebne były po­
nowne reprCracje- Chemicy paryscy 
łamią sobie głowę nad wyfnafczie- 
niiem preparatu, któryby zapobiegł 
procesowi rdzewienia żelaza.

KURJER SPORTOWY.
W sprawie lwowskiego profesjonalizmu.

Pbdany przez nas wczoraj, a o- 
głoszony w  całej prasie polskiej 
wynik śledztwa w sprawie lwow­
skiego profesjonalizmu, toczącego 
kluoy nasze, został przez całą opinię 
przyjęty w  sposób, wskazujący, jak 
ta przykra sprawa wszystkich, bez 
wyjątku, interesuje. Poprzednio, 
podczas śledztwa, zajęliśmy pozycję 
wyczekującą, nie chcąc się wyipo- 
wiadać przedwcześnie, aby nie 
wpływać na tok śledztw? i nie na­
rażać sie na zarzuty, że o to nam 
idizie.

Zupełnie inaczej postępowała pe­
wna część pa asy lwowskiej. — Ta, 
Przeważnie, jakby w przewidywa­
niu prawdy, która musi wypłynąć, 
zaczęła atakować „Czarnych", są­
dząc widocznie, że najlepszy obro­
ną jest atak (zasada footballowa!) 
i, że oczyszczenia atmosfery spor­
towej domaga® się „C:zami“, a nie 
poszczególne jednostki.

Tymczasem komisja PZPN-u, po 
zupełnie spokojnem i obiektywnie

Kurjer Radjowy
PROGRAM KONCERTÓW RAD J O  

WYCH NA DZIŚ:
Berlin (505). Godz. 21.00. Koncert 

orkiestry.
Paryż (358). Godz. 22.15. Koncert 

z udziałem M. Sona.
Londyn (365). Godz. 21.00. Koncert 

orkiestry radjowej.
Munster (410). Koncert symfoni­

czny wzmocnionej orkiestry radio­
wej.

W rocław (418). Godz. 20.30. U- 
w eriura do „Sprzedanej narzeczo­
nej”.

Rzym (425). Koncert wokalno in­
strumentalny.

Tuluza (441). Godz. 23.0C. Koncert 
muzyki lekkiej.

Zurych (515). Godiz. 20.25. Wie­
czór operowy

Budapeszt (546). Godz. 20.30. Kon­
cert fortepianowy Heleny Kabos-

Najlepsze aparaty, najlepsze czę­
ści składowe do nabycia w firmie 
Radjo-Kinofot, Lwów, 3-go Maja lla . 

♦
Przed niedawnym czasem odby­

ła się w Grazu wystawa kanarków 
styryjskich, podczas Której klatki 
z nagrodzonymi śpiewakami zosta­
ły ustawione przed mikrofonem sta 
cii nadawczej w Gracu i amatorzy 
mieli oryginalny koncert.

Kapłan-zaprzaniee.
Lw ów , 14 stycznia.

Osławiony agitator niemiecki ks. 
Nieborowski, który zmienił ostatnio 
nazwisko swe na M arienberg otrzy­
mał od biskupa wrocławskiego, ks. 
Kardynała Bertrama ostrą naganą 
za redagowanie pisma nakatysty- 
cznego „Schlesische Landeswacht“. 
Dalsza praca w tern piśmie została 
zaprzańcowi zakazaną. Ks. Niebo­
rowski-Marienberg osławiony z c za ­
sów plebiscytow ych był jednym ż 
kierowników niemieckiego kotnisar- 
jatu plebiscytowego na G. Śląsku.

Zakaz ks. kardynała Bertrama 
dowodzi, że nawet Niemcy zrówno­
ważeni rozumieją, iż należy poha­
mować działalność hakatystyczną 
księży siejących nienawiść przeciw 
Polakom

przeprowadzone,,i śledztwie, w zu­
pełności potwierdza oskarżenia, pod­
niesione przez „Wiięk Nowy“ i dr. 
Mtrzyńskiego. Udowodniono zav c  
dowstw o gracjom „Pogoni ‘ i ,,Har 
smoiiei", a ponadto współudział sze­
regu członków zarządów tych klu­
bów, których zdysikwalifiloow .ino.— 
Natomiast „Czarnych" uznano za 
zupełnie czystych i w  ten sposób 
odoito ataki, na nich sKierowane. ■— 
Międlzy zdyskwaliiurowanymi zna­
lazło się znane sportowii polskiemu 
nazwisku Tadeusza Kuchara.

Nie wiemy, jak się będzie bronił 
Tadeusiz Kuchar, nie zmamy również 
materjału dowodowego, jaki miała 
do dyspozycji komisja PZPN-ul Nie­
mniej jędnak uważamy, że komkojs* 
nia odważyłaby się postąpić zbyt 
I ochopnie i bez1 dostatecznych po­
wodów dyskwalifikować taka oso­
bistość, jak b. kapitana związko­
wego.

Falkiem jest, że wyrok Komisj5 pe- 
krVwa się w zupełności z ogólne™ 
przekonaniem, które od dbiższiego 
już czasu zdyskwalifikowanych u- 
ważało. za luidlzi, nie mających ni­
czego wspólnego z poję^em  ama- 
torstwa. Z wyroku mają być dnm.n 
jedynie „Czarni", którzj udowodn'- 
li, że wzmosząc najdawniej swój'- 
barw y sportowe, wiznosza je najwry- 
żej i ideałów swych nie skalali.

♦
L. K. S. Lechia urządza w dniiu 34 

b. m. (niedziela) wspólny; opłatek.— 
Zgłoszenie przyjmuje Sekraitarja* 
ldubu wr godlziŁnach urzędówyc^i 
Yrpiso\ve zł. 3.— Zamknięcie fisty 
20 b. m.

OKULISTA
dr. Leon G r u d e r ( ordynnjf 

p rzy ul. Romanowlcza 7, 2»  
od godziny 12-1, 3— S.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Poczgtok przedstawień o godz. 7*30.

Czwartek 14 stycznia 1926.

N I E T O P E R Z
Opera koiriczna w  3-ch aktach Ryszarda 

Genee. Muzyka Jana Straussa. 
OSO BY:

Gaorycl ciŁ-nstem, Kapitalista Kuiigowssa 
Rosalinda, jego żona Grabowska
Franke, dyr. więzienia Tatrzański
Książe G oiesco Rylska
Adela, pokojówka Brzeska
Alfred, nauczycie! śpiew u Ostrowski
Doktor Falkę, notarjusz Szmidt
Doktor Blind, adwokat Kopczyński
Frosch, dozorca więzienia Kowalski 
Ida, koryfejka Hieruwska
Sekretarz księcia Bykowski
Luka, kamerdyner Szymański
Rzecz dzieje się w  m iejscowości kąpiel.

Reżyser: Filip KullguwskL
 o i-----

TE A T R  NOWOŚCI.
C e n y  a i n J ż o n e .

Początek o godz. 7*30.
Czwartek 14 stycznia 1926.

Świerszcz ra komineir
Cztery ak,y z pow ieści Karola Dickensa 

OSOJY:
S ło w i od autora wypowie — Lech S tę- 

powski
Dżon Piribingl woźnica — Kasiński 
Mary Pnbingl iepożona - -  Hańska’ 
Teklton, handlarz zabawek Lo hman 
Kaleb Plemmer, majster Zabielski
Berta, jego córka — Ładosiówna
Obcy Pan — Pelińsk’
Pani Fildyng — Piilerowa
Mey, j :j córka — Żelichowska
Tilly, s!"żąca K wiatkiewiczowi
Eli, św ierszcz — Gr ębska
Służący Tekltona — Przystawski

ilustracja muzyczna M. R ogowskiego. 
P eżysen  Gustaw RasińskL



10 „KIJRJER LWOWSKI1*, piątek, 15 stycznia 1926.

MAKARONY niedoścignionej 
jcitości.

1018 „KŁOS” Wszędzie do nabycia.

Pracownia tapicerska

3l Onyszkiewicza Piekarska l i
Poleca meble

TEL. 35-14.
klubowe kryte skórą.

Roboty zlecone wykonywa starannie po cenach 
umiarkowanych. 766

K u r i , a  n a u f e o w e  „ W I K D Z I A *
pod osobistem  kierown. prof. Bogusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 14. 
przyjmują w pisy na drugie półr. roku szkolnego 1925j26 

K t i r s t .  obejmują:
1) Kur«a m atuiyczna: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, 

neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
1 2-letnie.

Z) Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klas.
4) Kurs seminarium nauczycielskiego 1-roczny i 2-Ietni.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
8) Analogiczne Kursa , isemne wszystkich typów, zapomo- 

cą św ieżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z  Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa­
dzone są przez uczących na powyższych Kursacn pro 
fesorów  szKÓł średnich rów nolegle z normalnym to­
kiem nauki tychże Kursów.

Na kursach „WIEDZA" udzielają nauki tyłku naj­
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakov/skich od 5 do 
5-ciu godzin dziennie.

Spis grora profesorów do przejrzenia w  sekretarjacis.
W szelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uez- 

afów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procentopu- 
«tu. W szelkich informacji udziela się  bezpłatnie. 1816

WŁASNY WYRÓB CENY FABRYCZNE ® 
«

Kupno i sprzedaż.

KOŁDRY S I S 27-50
MATERACEzTRAW i °d42

CORTEPIAN krzyżowy, krót- 
1 ki, płyta „Reform" sprze­
dam tanio. Kopernika 26 
parter, oficyny. Skleniarski.

1045

i WL0S1ENNE od 8 f —  
PODUSZKI pierzane od 17*50 —  GOTOWE
PRZEŚCIERADŁA pod kołdry od 1 i 50. —

„ na posłanie od 6 50. —
Gotowe poszewki od 4 —. KOCE —  KAPY 
FIRANKI — DYWANY itp. sprzedaje najtaniej

• F A B R Y K A  P O Ś C I E L I
«  PIETRUSZEWSKI-ML tKO
® Lwów, K0RALNICKA 6 . —  Teief. 37— 72. «i 

DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALI i t. p. -  CENY *  
OFERTOWE NISKIE. 1069 •

«  *

* 170RTEPIANY Bósendor-
*  * fera, Bluthnera, Forste 

ra i innych fabryk, najnow­
sze modele prawie jak no 
we oiaz pianina, fishartnonje 
zaw sze na sprzedaż gotów ­
ką — mienia, kupuje: HANAK, 
Pańska 21 . 1048

\\/Y S P R Z E C  AZ sukien w ie- 
”  czorowych i garderobyozorowych i garderoby 

J  od 2—8, Technicka 10, I. p.
1061

CTENOGRAFJ! wvuczi
v-; wszystkich listownie pra­
w ie bezpłatnie: Instytut Ste 
nograficzny, Warszawa, Dpp 
°I- 1002

Różne

KT WIECZORNY rozpo­
cznie się w  pracowni 

malarskiej Batorego 34 IV 
piętro w  sobotę 16 bm. k o ­
szenia tamże codziennie po­
południu, lub w Towarzys­
twie Sztuk Pięknych (Mu­
zeum Przem ysłowe). 1056

CORTEPIAN pierwszorzęd- 
t  nej marki, krzyżowy,

I N S E R U j C I E
H

krótki, pancerna płyta, sprze 
dam okazyjnie. Kopernika 26, 
partei oficyny, Skleniarski.

CTARANN1E przepisuję ita 
maszynie. Zgłoszeni* do 

Admin. .Kurjera Lw." ood 
1066, Tanio"

Posady I prace.

ZDEMOBILIZOWANY sie- 
"  rżant, Iegjonista, ouroń- 
ca Lwowa i po vstaniec gór­
nośląski, maturzysta gimna- 
zjalnj', poszukuje jakiejicol' 
wiek pracy. Zgłoszenia przyj­
muje administracia .Kurjera 
■Lwowskiego" dla „Obrcńc-i 
Lwowa". 1050

loksusoh/E

' ^ “ . P O Z N A Ń

INTELIGENTNA panienka 
1 poszukuje posady <jo d z ie ­
ci najchętniej w wieku star- 
sz- m od 15 stvcznia b. r. 
Zgłoszenia do admin. Kor- 
jera Lw. pod „Uczciwa sie  
rota". io5?

AAŁODSZY pomocnik. i  
lVŁ branży żelaza dzielny
w swym zaw odzie poszuku  
je posady. Łask. oferty upra 
sza Ig. Olejniczak, Rawie’ 
3 go Maja. 1056

SANATORIUM  im. Dłuskich ZAKOPANE 
uruchom ione 17 stycznia br. 

Zgłoszenia do Zarządu. 1027

W  Z A K Ł A D Z I E  kosmetycznym i fryzjerskim Barta Twisi 
(Plac Trybunalski 1. mazaniny, usuwa się zipom ocą najnetf' 
szych aparatów zmarszczki i nieczystości tw arzy: czerwo  
ncści nosa i rąk. Tam że wykonuje się artystyczne fryzur) 
według paryskich iurnali, farbowanie w łosów  oryginalni 
farbą Henna, strzyżenie włosów, roboty perukarskie 

i manicure. 1035
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Wielki wybór

KILIMÓW ULINIANSKICH
oraz

W y ro b ó w  K O SZ Y K A R SK IC H
poleca najtaniej

„ K I L I M  GLINIAŃSKI"
I > w Ó w  753

Halicka 5. —  Filja : Kopernika 23.

i((im j e s t e ś  ?
Nadeślij ch a ra k te r p ism a  swój, lub 
za in teresow anej osoby, zakom unikuj: 
im ię, ro k , m iesiąc u rodzen ia. O trzy­
m asz szczegółową analizę ch a rak te ru , 
określenie  zalet, wad, zdolności, p rze­
znaczenie. Analizę w ysyłam  po o trzy­
m aniu  S zło tych . Osobiście przyjm uję 
od 12—7. P ro toko ły , odezw y, podzię­
kow ania nai w ybitn i oś szych osób sto ­
licy. W arszaw a, P sycbo - Grafolog, 
SZYLLRR-SZKOLNIK, P iękna 25-9.

864

Gimnazjum
warszawskie o d s t ą p i m y .  
Pierwszeństwo zadatkującym. 
Oferty „Gimnazjum" Biuro 
Metzla, Warszawa, Jasna 17.

Do zakupu z powodu wyjazdu.
Realność częściowa lub cała w śródmieściu 
Piekarska 13. z budynkami zajmuje m. kw.
3232 z dwoma wyjazdami Piekarska-Łyczaków. 
mieści w sobie budynki mieszkalne, sklepy, 

fabryczne zakłady, warstaty, magazyny, lub 
odnajęcie na różne cele poważne, warstaty, 
lub Tow. Akcyjne, biura i składy, stajnie, 
wszystko w miejscu z wodociągową gazową 
i elektrycznąinstalacją. W iadomość u właściciela

H. B O G D A N O W I C Z A  Piekarska 13.
1034

B I B L I O T E K A  W E S O Ł Y C H  O P O W I E Ś C I
l in  m n i r r  9 książek po sto kilkadziesiąt stron każda, oraz 9 cie- 
JJu. W 0111. kawych i obszernych dodatków zawierających bogaty 
dział teatralny i rozrywek umysłowych — p .t .  „NASZA ILUSTRACJA".
Za " 5 :  i ę ł o t ©  S O  j j r .  kwartalnie

półrocznie (18 tomów) — 9 zł rocznie (36 tomów) 18 zł.
Za te ś desznie niską cenę będziecie mieli najserdeczniejszego 

przyjaciela, który serce wasze, ściany domu waszego umai pogodą, 
radością i weselem.

Eedakcja „B lB L JO T E K I W ESOŁYCH OPOW IEŚCI" zaprosiła 
do w spółpracy pp. K. MAKUSZYŃSKIEGO, J. SZA M A W S k IEGO, 
Z. KLESZCZYŃSKIEGO, B. W IN A W ER A , W . PERZYŃSKIEGO, 
H. SZPYRKOW NĘ, J . CZEM PIŃSKIEGO, J. EJSM ONDA i w. inn. 
Pozatein prowawió będzie wydawnictwo przekładów najlepszych no­
wości z literatury obcej.

Nazwiska te sa gw arancja doborowej i naprawdę pogodnej 
treści nasz/, n książek.

Każdy prenum erator „Bibljoteki W esołych Opowieści" otrzym a 
bezDłatnie S ZA FK Ę na książki za zw rotem  kosztów przesyłki i o- 
pakowania z fabryki do domu.

Każdemu nadsyłającemu prenumeratę odwrotną pocztą przesyłamy 
wskazówki, dające m ożność wycofania w płaconych na prenumeratę pieniędzy  
i mino to otrzymywania książek w c ągu całego roku.

Prenumeratę wpłacić należy na konto P. K. 0. Nr. 12.155, 
lub przekazem pocztowym  na adres:

b i b l j o t e k a  w e s o ł y c h  o p o w i e ś c i
W ARSZAW A, ulica Grzybowska Nr. 11. 714

n n ł n o n ó  ■ Za w iersz m ilim ehow y: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nek.ulogja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronlM 
J l l l j  U g i U e Ł C l I  ■ j w  rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupo°

1 sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożę

Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17,

Odpowiedzialny redaktor: 
Tel.29 19. pod zarz. Z Kieibusiewicza.

Tadeusz Stroiński.


